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Przedpłata wynosi we Lw ow ie:
Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 

50 ct. miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę do 
dom u dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiein, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoct Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Biuro Redakcji .Dziennika Polskiego,* plac Marjacki 
liczba 6 i 7. Telefon Nr 171.

R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  n ie  z w ra c a .

Numer „Dziennika Polskiego1' kosztuje 6 ot. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
B iu ro  A d m in is t r a c j i  .D z ie n n ik a  P o lsk ieg o ,*  plac 

Maijacki L 6 i 7 i B iu ro  d z ie n n ik ó w  Ludwika 
P lo h n a  ulica Karola Ludwika 1. 9.

We W iedniu: p p : pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek A. Oppelik’s Nach., Rudolf 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct.

Prywatne korespondencje 12 i nekrologja 20 centów od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 1% centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Reklamy w  rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.
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W y d a w c y  i w ł a ś c i c i e l e :  Dr. K a z i m i e r z  O s t a s z e w s k i  - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Doniosły wyrok.
iLw ów  13. m arca.

M iesięcznik Pedagogiczny, wychodzący w Cie­
szynie, p is z e :

Najwyższy trybunał dla spraw  adm in istra­
cyjnych rozstrzygał dnia 2. stycznia b r. spraw ę 
zażalenia m iasta Cieplic Czeskich przeciw  naka­
zowi otw orzenia publicznej czeskiej szkoły ludo­
wej w tem że mieście na koszt gminy. Udało się 
m ianowicie usiłow aniom  kilku czeskich patrjo - 
tów , z dłonią tw ardą, ale sercem  gorącem , od­
szukać w Cieplicach Czeskich, liczących 18.000 
ludności i niem al tylko przez Niemców zamie­
szkałych, sto rodzin czeskich, k tóre zażądały na­
stępnie od gm iny założenia czeskiej szkoły ludo­
wej dla dzieci swoich. Ponieważ prośba w gm i­
nie żadnego nie odniosła skutku, podano przed­
stawienie , opatrzone stu p o d p isam i, do rady 
szkolnej krajow ej w P rad ze , k tó ra  poleciła ra ­
dzie szkolnej okręgowej poczynić dochodzenia 
z uwzględnieniem  wszystkich czynników in tere­
sowanych. Kom isarz rządow y zajął się rzeczy­
wiście tą  sp raw ą , lecz om inął i radę gm inną 
i radę  szkolną m iejscową. Przełożeństw o gm in­
ne , dowiedziawszy się o poważnych krokach 
współobyw ateli czeskich, sw oją drogą i na  w ła­
sną rękę czyniło także „poszukiw ania", które 
naturaln ie  nie licowały zupełnie z w ynikam i do­
chodzeń urzędowych. Przełożeństw o potrafiło 
m ianowicie wykazać, że wielu podpisanych pe­
tentów  wcale nie żyje, innych jako  w urzędzie 
gm innym  niezgłoszonych, nie m ożna wyszukać, 
jeszcze inni przebyw ają na  obcem tery torjum  
gm innem , a nareszcie kilku jest bezdzietnych. 
W ielu petentów , którzy praw ie wyłącznie byli 
robotnikam i, oświadczyło podobno p ó źn ie j, że 
nie obstają przy żądaniu szkoły czeskiej i że 
wcale nie wiedzą, co podpisali.

R ada szkolna okręgow a w Cieplicach, 
w składzie swym czysto niemiecka, uchwaliła 
na turaln ie  odrzucenie petycji, ale starosta  tam ­
tejszy zniósł tę uchwałę, a rad a  szkolna krajow a 
nakazała m iastu otworzyć na  w łasny koszt dla 
dzieci czeskiego pochodzenia czeską szkolę ludo­
wą. W niesiony przeciw tem u rekurs nie odniósł 
skutku w m inisterstw ie oświaty, poczeni gm ina 
zacietrzew iona wniosła p ro test do trybunału  
dla spraw  adm inistracyjnych.

Zastępca gm iny przedstawi! podczas roz­
praw y szereg rzekomych nieprawidłowości, szcze­
gólnie karcił pominięcie rady gm innej i rady 
szkolnej miejscowej przy pierwszych układach. 
N atom iast zastępcy rządu  i czeskich petentów  
uzasadniali praw ność nakazu założenia szkoły 
czeskiej. T rybuna ł uznał słuszność nakazu otwo­
rzenia publicznej czeskiej szkoły na  koszt gminy 
i zażalenie m iasta odrzucił jako nieuzasadnione. 
W  m otyw ach w yroku swego orzekł trybunał, 
że przy w stępnych dochodzeniach komisyjnych 
nie był koniecznym udział gminy. Zebranym  
później przez gm inę dow odom  nie m ożna przy­
znać charak teru  urzędowego, a zresztą choćby 
naw et wzięto w rachubę to, co urząd gm inny 
podał, to pozostaje zawsze jeszcze dostateczna 
do założenia rzeczonej szkoły przeciętna liczba 
dzieci czeskich.

Rozstrzygnięcie powyższego sporu  przez 
trybunał adm inistracyjny m a arcyw ażne znacze­
nie zasadnicze dla miejscowości, w których 
przez szkołę uciskaną i w ynaradaw ianą jest 
mniejszość innoplem ienna. Niema wątpliwości, 
że i u  nas na Szląsku m ożnaby z w yroku po­
wyższego w yprowadzić konsekwencje na korzyść 
ludu polskiego. Ileż to corocznie ginie nam

dzieci polskich w m iasteczkach szląskich! Czyż 
nie znalazłoby się w każdem, a  przynajm niej 
w Cieszynie, w siedzibie liczniejszej już inteli­
gencji polskiej, zajm ującej się spraw am i publi- 
cznemi, w sercu życia narodow ego — tych 
kilkadziesiąt uśw iadom ionych rodzin polskich, 
któreby dla dzieci swych polskiej szkoły zażą­
dały ? Obowiązkiem obywatelskim każdego uczci­
wego czło:vieka jest ratow ać te tysiące młodych 
dusz polskich, k tóre rok rocznie przepadają 
w m iasteczkach Księstwa Cieszyńskiego dzięki 
niem iłosiernej germ anizacji. Oto spadł z nieba 
kęs chleba. T rzeba go podnieść, ale zaraz. T a 
pew na miękkość i grzeczność wobee w spóloby- 
teli Niemców, źle się opłaca! Już dość tego 
w strętnego widoku m arnow ania krw i naszej.

My dodam y do tych słów czasopism a szlą- 
skiego uwagę, że na podstawie tego wyroku 
gm ina m iasta Białej pow inna w łasnym  kosztem 
zbudow ać i utrzym yw ać szkolę polską.

Z prasy rosyjskiej.
M irów , otgoł. w ystąpiły z artykułem  w stę­

pnym  w spraw ie stosunków  obecnych w K ró­
lestwie, który m ożna uw ażać za głos dzisiejszej 
opinji um iarkow anej w prasie petersburskiej. 
Dziennik u trzym uje, iż zm iana system u polity­
cznego w Królestw ie ze stanow iska rządu  je s t 
niemożliwa, lecz że są konieczne i możliwe 
zm iany w sposobach stosow ania tego systemu. 
M irów , otgoł. roztrząsają system y senatora  A pu- 
chtina i hr. Szuwałowa, dowodząc, iż nie go­
dziły się one. „ Były ku ra to r okręgu naukow e­
go warszawskiego — czytamy w . artykule 
całkowicie trzym ał się tego system u, jaki jeszcze 
do niedaw na niepodzielnie panow ał w kraju 
polskim, system u, wypływającego z ciężkich 
w spom nień 63-go roku."

Oceniając w ten sposób jeden  system  i jego 
skutki, dziennik z kolei charakteryzuje „ostatni 
zw rot" i powiada, że „z chwilą m ianow ania hr. 
Szuwałowa widocznie powiały now e świeże wia­
try. T rzym ając się stałego program u, nie zo­
staw iając miejsca dla nadziei efemerycznych co 
do nieziszczalnych m rzonek, ostatni zarządca 
kra ju  polskiego potrafił w ciągu dwóch la t g ru n ­
tow nie zmienić usposobienie społeczeństwa pol­
skiego na  korzyść rosyjską, wygładzić dawne 
szorstkości, wprowadzić strum ień zgody. Jak 
niegdyś wielki Cezar, wogóle jak  każdy p ra ­
wdziwie rozum ny mąż stanu, zrozum iał, iż skoro 
walka skończona, najskuteczniejszym  środkiem  
uspokojenia um ysłów  może być tylko danie nie­
przyjacielowi do zrozum ienia, iż już się nań  nie 
patrzy, jak  na nieprzyjaciela."

A rtykuł swój dziennik tak kończy: „Oto 
dlaczego sposoby senatora A puchtina tak mało 
się zbliżały do sposobów  hr. Szuw ałow a. Dzien­
niki już zaznaczyły całkiem słusznie, iż pierwszy 
ze w spom nianych adm inistra torów  działał b a r­
dziej w linji prostej, to też skutkiem  tego dwa 
system y, z których jeden  niepodzielnie żył prze­
szłością, drugi — pochodził z ideałów przy­
szłości, takie dwa system y nie mogły żyć z so­
bą w zgodzie. Jeżeli dla Polaków  zaczyna się 
obecnie zorza nowych, przyjaźniejszych w arun­
ków życia, to ta  sam a zorza i dla nas, R osjan, 
rozpoczyna dzień, w którym  możem y spokojnie 
przyznać sobie, iż na kresach zachodnich m am y 
o jed n ą  przeszkodę ciężką — m niej."

Przytaczając powyższy artykuł M ir. otg., 
dodać w inniśm y, iż dziennik kreśli te uwagi 
sw oje pod w rażeniem , przem ów ienia ks. Im ere- 
tyńskiego: M ir. otg. są zdania, iż „pow ołanie

się na  reskrypt do senato ra  A puchtina św iad- 
c zy o niezmienności system u, jak  znowu pow o­
ła nie się na  carski reskryp t do hr. Szuwałowa 
dow odzi zmiany sposobów stosow ania tego sy­
s tem u ". „D.va te reskrypty  i cisie przestrzega­
nie praw a — pisze gazeta — oto katechizm  
polityczny nowego jen e ra ł-g u b ern a to ra  w arszaw ­
skiego".

* *
Nowosti donoszą, iż podobnie, jak  guber­

na to r wołyński, gubernatorow ie podolski i ki­
jow ski oświadczyli się obecnie w sposób kate­
goryczny za w prow adzeniem  ziemstw' w kraju  
■zachodnim.

Ruch wy bor czy .
Zrzeczenie się kandydatury. Ks. Jan  Kielar, 

w ym ieniany jako kandydat z IV. kurji okręgu 
Gorlice - Jasło - Krosno oświadcza, iż kandyda­
tu rę  swą cofa i o m andat się nie ubiega.

Nowe kandydatury. W  Jarosław iu stawali 
przed wyborcam i pp. Tadeusz Rom anow icz i 
prof. F r. Rychlik; obaj ubiegają się o m andat 
z m iast Jarosław -Rzeszów .

W Brzesku na zgrom adzeniu odbytem  dnia
9. b. m. przy licznym współudziale wyborców , 
znaczną większością głosów przyjęto z kurji
IV. okręgu Bochnia-Brzeskc kandydaturę p. J. 
Gotza z Okocima, którego zatwierdził kom itet 
centralny, a kilkanaście głosów oświadczyło się 
za kandydatu rą  włościanin^ A dam a Marca. 
K andydatura  p. B ardla, postpw ioua przez radę 
naczelną stronnictw a ludowego, nie m iała ani 
jednego zwolennika.

W ybór p. H. Weisera. Z T arnopola  nam  
donoszą pod d. U .  bm .: Dziś. nastąpił w ybór
posła z kurji V. n a  okręg wyborczy T a r­
nopol - Zbaraż - Przem yślany -  Złoczów - Brzcża- 
ny, który w ypadł n a  korzyść H enryka W ei­
sera. właściciela fabryki papieru w Sasowie, 
pom im o szalonej agitacji, jak ą  rozwinęli rady­
kał i ruscy, zwłaszcza księża, dla swego kandy­
data ks. A leksandra M irunowicza. Pogłoski o 
zamknięciu całego m iasta przez kordon wojsko­
wy, okazały się nieprawdziwem i — ograniczono 
się tylko na obsadzeniu m ałym  oddziałem  kou- 
nicy, ulicy Kościuszkowskiej, gdzie w sali rady 
powiatowej dokonyw ał się w ybór posła.

O wyniku doniosłem  telegraficznie. S tosu- 
sunek głosów był następujący. Głosowało ra ­
zem 886 wyborców , a mianowicie na ks. Miru­
now icza: w T arnopolu  141, w Zbarażu 70,
w Przem yślanach 68, w Złoczowie 55, w Brze- 
żanach 68; zaś n a p .  W eisera: w T arnopolu  91, 
w Zbarażu 51, w Przem yślanach 65, w Zło­
czowie 177, a w Brzeżanach 100, czyli, że H en­
ryk W eiser o trzym ał 82 głosów więcej. W  m ie­
ście panow ał w zorowy spokój i porządek.

Kandydatury z wielkiej posiadłości. W  uzu­
pełnieniu podanego onegdaj wykazu kandyda­
tu r  z wielkiej posiadłości m usim y stwierdzić, iż 
w okręgu bocheńskim  nie kandyduje p. Zdzi­
sław W łodek, lecz postaw ioną tam  została i po­
p artą  kandydatu ra  p. Józefa Popowskiego. — 
W  okręgu wadowickim  postaw ioną została kan­
dydatura  p. H erm ana Czecza w miejsce p. Klu- 
ckiego, który nie kandyduje. — W  okręgu rze­
szowskim staje jako  kandydat p. A dam  Jędrzc- 
jowicz.

Kandydatury z kurji wiejskiej. W e w torek 
dnia 16. bm . odbędą się w ybory z kurji w iej­
skiej. W  kurji tej kandydują;

1. Okręg B iała-Żyw iec: Franciszek K ra-
m arczyk, zatw ierdzony przez kom itet centralny;

włościanin Borgiel, popierany przez ludowców 
i w łościanin z Zawiszowie Jan  Ł abuda popiera­
ny przez ks. Stojałowskiego.

2. Okręg K raków -W ieliczka-C hrzanów : dr. 
B ronisław  Guńkiewicz zatw ierdzony przez ko­
m itet centralny; dr. Michał Danielak, popierany 
przez kom itety chłopskie i ks. Stojałow skiego; 
poseł do sejm u F r. W ójcik, staw iany przez 
stronnictw o ludowe.

3. Okręg W adow ice-M yślenice: dr. Mikołaj 
K lakurka, zatw ierdzony przez kom itet cen­
tralny  ; poseł sejm owy Średniawski, popierany 
przez stronnictw o ludow e i ks. A. Szponder, 
popierany przez stronnictw o chłopskie.

4. Okręg Nowy Sącz-L im anow a-N ow yTarg- 
G rybów : dotychczasowy poseł Jan  Potoczek, 
zatw ierdzony przez kom itet c e n tra ln y ; M. B or­
giel z Bestwinki, popierany przez ks. S to ja­
łowskiego.

5. Okręg B ochnia-B rzesko: Jan  Gótz z 
Okocima zatw ierdzony przez kom itet centralny; 
C yprjan Szlachta, włościanin ze Świątnik, po­
pierany przez część w ło śc ian ; A dam  Marzec, 
w łościanin kandydujący na w łasną rę k ę ; ks. 
dr. Mazurkiewicz, proboszcz z Jasienia, który 
w Brzesku 30. stycznia sam  zgłosił sw ą kandy­
d a tu rę ; A. Bardel popierany przez stronnictw o 
lu d o w e; Jan Slosarek z Bierzanowa, popierany  
przez ks. Stojałowskiego.

6. Okręg T arnów -P ilzno-D ąbrow a: Leopold 
Płaziński, zatw ierdzony przez kom itet centralny; 
poseł sejm owy Bojko, popierany przez stro n ­
nictwo ludow e; F r. B artnik, włościanin, popie­
rany  przez Stojałowskiego.

7. Okręg R zeszów -K olbuszow a: adw okat dr. 
Gustaw  H oltzer zatw ierdzony przez kom itet cen­
tra ln y ; Tom asz Szajer, w łościanin, popierany 
przez Stojałowskiego.

8. Okręg Ropczyce-M ielec-Tarnobrzeg : H en­
ryk Dolański z Grybowa, zatw ierdzony przez 
kom itet cen tra lny ; Jaw orsk i, sędzia z Mielca; 
poseł sejmowy K rem pa, popierany przez s tro n ­
nictwo lu dow e; nadto  wym ieniano tu  jako  kan­
dydata ks. Paw ła Sapeckiego z Sędziszowa.

9. Okręg Ł ańcut - N isko: hr. Ferdynand 
H om pesch, dotychczasowy poseł, zatw ierdzony 
przez kom itet cen tralny . K ontrkandydata niem a.

10. Okręg J isło-Gorlice-Krosno: dotych­
czas niem a żadnej kandydatury , gdyż zatw ier­
dzony już przez kom itet centralny ks. Paw eł 
Sapieha, s tarosta  w Jaśle, zrzekł się kandyda­
tury. Również zrzekł się kandydatury  ks. Jan 
Kielar, popierany przez stronnictw o ludowe; 
praw dopodobnie kandydow ać będzie p. Metzger, 
burm istrz jasielski.

11. Okręg Sanok-Brzesko-Lisko: Józef W i­
k to r z Gzudca, zatw ierdzony przez kom itet cen­
tralny; A leksander Piech, staw iany przez stron ­
nictw o ludowe; ks. W łodzim ierz Ryniawiec, gr. 
kat. paroch z Liskowatego, zatw ieidzony przez 
ruski kom itet krajow y rom ańczukow sko-m o- 
skalofilski.

12. Okręg Przem yśl -  Dobromil-M ościska: 
dotychczasowy poseł Paw eł Tyszkowski; kontr­
kandydatem  jego je s t radykał ruski dr. Iwan 
F ranko, który przepadł w kuiji p iątej przeciw 
dr. W itoldowi Lewickiemu.

13. Okręg Jarosław -Cieszanów : Sebastjan 
Siara, w łościanin z O strow a, zatw ierdzony przez 
kom itet centralny; R obert Cena, popierany 
przez ks. Stojałowskiego i ks. F ilem on Podo- 
liński, gr. kat. paroch z Łazów, zatw ierdzony 
przez kraj. kom itet ruski.

14. Okręg S am bor-S tarem iasto -T urka-R ud- 
ki: Sędzia Karatnicki z Kałusza, R usin; Polacy 
nie staw iają tu  żadnego kandydata. R uski ko­

m itet krajow y zatwierdził dr. K ornela Czajkow- d a  
skiego, kand. adw. z Sam bora.

15. Okręg Stryj-Żydaczów-Drohobycz: do- g j*  
tychczasowy poseł p. K senofont Ochrymowicz, p  
R usin, burm istrz  m . Drohobycza; Polacy nie ^  
staw iają kandydata. R uski kom itet krajow y za- 
tw ierdził dr. Eugenjusza Oleśnickiego.

16. Okręg K ałusz-D olina-B óbrka: s tarosta  ' ^  
z Doliny E dm und Nawrocki, zatw ierdzony przez ®  
kom itet centralny; ruski kom itet krajow y za- 
tw ierdził kandydaturę dotychczasowego posła p. 
Ju ljana Rom ańczuka.

17. Okręg L w ów -G ródek-Jaw orów : Teofil fcgj 
M erunowicz, zatw ierdzony przez kom itet cen- Eg 
tralny; ruski kom itet zatwierdzi! p. Bazylego c S *  
N ahirnego, dyrek tora  narodnej torhow li we 8® 
Lwowie.

18. Okręg Ż ólk iew -R aw a-Sokal: dotychcza- j j j  
sowy poseł dr. A natol W achnianin; kom itet ru -  7* 
ski zatwierdził moskalofila d ra  Michała K orola 
adw okata z Żółkwi. Polacy w tym  okręgu nie 
staw iają kandydata. y S

19. Okręg B rody-K am ionka: dotychczasowy 
poseł dr. A leksander Barw iński; ruski kom itet 
zatwierdził d ra  A ndronika Mogilnickiego. Polacy O  
nie staw iają w tym  okręgu żadnej kandy- 
datury . ^ 5

20. Okręg B rzeżany-R ohatyn-P odhajce: dr.
Jan  W alewski, zatw ierdzony przez kom itet cen- j ę "
tralny; ruski kom itet zatwierdził Bazylego Ja - 
worskiego, radcę skarbow ego.

21. Okręg S tanisław ow -B ohorodczany-N a- 
d w ó m a-T łu m acz : dotychczasowy poseł ks. d r. J J f ,  
K ornel Mandyczewski; ruski kom itet zatwierdził O  
prof. R om ańczuka. ^

22. Okręg K ołom yja-K ossów -Śniatyn: ża- ©  
den kom itet nie postaw ił dotychczas swego kan- “ 
dydata. Jako kandydatów  wym ieniano tu  radcę ^  
Zajączkowskiego, k tóry  zrzekł się kandydatury, 
notarjusza Łuszpińskiego i moskalofila Dudykie- *n 
wicza.

23. Okręg Zaleszczyki-Borszczów-Horodenka: 
o rdynat C zarkow ski-G olejew ski, zatw ierdzony Q Q  
przez kom itet centralny; kom itet ruski zatw ier- CO 
dził kandydaturę  d ra  Michała D orundiaka, adw o- 
kata z Borszczowa.

24. Okręg B uczacz-G zortków : dotychcza- P  
sowy poseł K ornel H orodyski, zatw ierdzony 8® 
przez kom itet cen tra lny ; ruski kom itet zatw ier- ^ ^  
dzil R om ańczuka. ****

25. Okręg T rem bow la-H u sia ty n : dr. Ju ljan  ^  ^  
Olpiński, zatw ierdzony przez kom itet centralny, s r y  
K om itet ruski zatwierdził T eodora Sodom orę, 
w łościanina z Beniowa. g  g

26. Okręg Z łoczów -Przem yślany: gr. kat. S .S . 
paroch ks. D utkiew icz; część włościan i ruskie- B  ^  
go duchow ieństw a popiera p. Michała Glidziuka, Ęjj © 
ad junkta sądowego w Przem yślanach; ruski 
kom itet zatwierdził ks. Daniela Taniaczkiewicza ^ . 3  
z Zakom arza. 3  te

27. Okręg T arnopo l-Z baraż-S kała t: dotych- ^  g_ 
czasowy poseł hr. Leon Piniński, zatw ierdzony ’ 
przez kom itet c e n tra ln y ; kontrkandydatem  jest © =■ 
Rusin Szmygier. W  ostatniej ehwili donoszą g  
nam , iż R usini zam ierzają przeciw hr. P inińskie- E  
m u postaw ić kandydaturę  ks. A leksandra M iru- eg 
nowicza, k tóry  upadł w kurji V., a obecnie 
siedzi w więzieniu śledczem za agitacje. .p.

Fałszyw a pogłoska. Z e  S t a n i s ł a w o w a  
donoszą n am : W iadom ość o uwięzieniu księdza -g
Barysza z U hrynow a, okazuje się niepraw dziw ą, t~  8. 
jakoteż doniesienie N ow ej R eform y  o areszto- *  g  
w aniu parocha z Halicza. Obie te  fałszywe w ia- <  g  
domości rozszerzył jeden  z żandarm ów , pełn ią- —  
cych służbę przy w yborach. g-

Aresztowanie agitatora. Z T arnopo la  do- g.

!! Czas odnowić przodplatĘ!!
na

D Z I E N N I K  P O L S K I ’’
który kosztuje:

W o  T w n w r i o '  kwartalnie . zł. 4.50 ct. 
n U  L W U W l u , miesięcznie . zł. 1.50 ct. 
(Za przesyłkę do domu miesięcznie 20 ct.)

l a  prowincji: a s j a : 3: i.
I  Z a ra z e m  n a le ż y  o d n o w ić  p rz e d p ła tę  n a

BLUSZCZ"
We Lwowie:
Na prowincji:

miesięcznie.
kwartalnie . 
miesięcznie.

zł. 150 ct. 
zł. —  50 ct. 
zł. 2 40 Ct. 
zł. — '80 ct.

Wydawnictwo „Dziennika Polskie­
go" na podstawie umowy zawartej 
z wydawnictwem „Bluszczu" ma je­
dyne i wyłączne prawo dawania tego 
tygodnika po zniżonej cenie.

POGADANKA.
Szczególny „pech". — Zaw iść wydziedziczonego. 
Niebieskie arkusze. — Refleksje powyborcze. —• 
Z  wędrówki po  rynku . — W iw a t K ozakiew icz! 
i  łz y  kobiece. — T ylna  dekoracja. —  Zw rot 

pożądany. — Do pracy!
T rzeba mieć „pech" szczególny, ażeby m a­

ją c  lat 24 ukończonych daw no, będąc obyw a­
telem austrjackim  i stale od urodzenia m ieszka­
jącym  w e Lwowie, nie zostać m im o to obdarzo­
nym  zaszczytnym tytułem  wyborcy z V. kurji. 
A  jednak  niżej podpisany miał to nieszczęście 
należenia do tych, którym  jako  niew iadom ym  
z m iejsca pobytu i zam ieszkania karty  legity­
m acyjnej do głosow ania nie doręczono. Mógł­
bym  to jeszcze wytłóm aczyć, gdybym  był zacie­
kłym  zwolennikiem pana Kozakiewicza lub 
B reitera, ale zdaje mi się, że wcale n iedw u­
znacznie w yjaśniłem  dw ukrotnie m oje wzglę­
dem  obu tych kandydatów  stanow isko, i w o­
bec tego tw ierdzić muszę stanowczo, że nic in ­
nego, jak  tylko „pech" stał się powodem , iż 
nie m ogłem  oddać głosu na miłego sercu m e­
m u kandydata.

P otrzeba było tedy poprzestać na obojętnej 
roli wydziedziczonego, k tórem u nie pozostało 
nic innego, jak  włóczenie się po rynku  i spo­
zieranie zazdrośnem  okiem na każdego obyw a­
tela, k tóry  dzierząc w ręku  niebieską kartę,

kroczył dum nie w b ram ę  ratusza, aby odda­
niem głosu dopom ódz do „roztycia" nienaw istne­
go „partji" koła polskiego.

Stało się tedy — i kiedy tak przed memi 
oczyma przesunęło się parę tysięcy kart niebie­
skich, przyszła m i do głowy myśl, dlaczego 
kurja  V. tego a nie innego koloru legitym acje 
dostała?  W  języku beam t^rji naszej otrzym ać 
„einen blauen Bogen“, znaczy tyle, co pójść 
w „dobrze zasłużony" stan  spoczynku. Dzieje 
się to wówczas, gdy osobnik sterawszy zdrowie 
i siły w  usługach państw a, dostaje łaskawy 
chleb, najczęściej wówczas, gdy go już nie m a 
czem gryźć. Ale kurja  V. przecież nie m iała 
jeszcze czasu na zasłużenie się takie, aby jej już 
em eryturę daw ano, zanim  mogła pokazać swe 
uzdolnienie do kierow ania naw ą losów austrjackich.

A jednak , gdy weźm iem y na uw agę tyle 
sm utnych w ypadków  przy przeprow adzaniu p ra ­
wyborów ; tyle procesów , jakie w ynikną w dal­
szej konsekwencji; gdy zważymy okoliczność tę, 
jak ą  przepaść w ykopała w wielu miejscowo­
ściach kra ju  między gm iną a dw orem ; ile zo­
staw iła po sobie rozgoryczenia i nienawiści 
w zajem nej, — kto wie, czy niebylby był dla 
niej pożądanym  „niebieski arkusz® zanim  jeszcze 
m iała czas wejść w życie.

Zostawię jednak  zastanaw ianie się n ad  tem  
głębszym politykom , a sam  wolę się z czytelni­
kiem podzielić w rażeniam i, jakie odniosłem 
z włóczęgi mojej po rynku lwowskim w pa­
m iętnym  dniu 11. m arca  roku  pańskiego 1897.

Oto przedem ną stoi na chodniku n ap ro st 
b ram y ratusza, g rupka kobiet, żon w yborców  z
V. kurji. Przyszły one z ciekawości jak  i ja , 
przyjrzeć się, jak  to ich m ałżonkow ie po raz 
pierwszy wykonywać będą swe praw o obyw a­
telskie. T to naszych posługaczek. wodzia- 
rek, prac/U.: i tym  podobnych sług dziennych. 
T rzym ając się porządku, oodam  dla ścisłości, 
że jedna  z nich starsza wiekiem, dwie średnie, 
o statn ia  z nich młoda.

— O ! — patrzcie — ukazuje tow arzy­
szkom  najstarsza, drągala w palonych butach, 
z tw arzą zaczerw ienioną i z kokardką czerwoną, 
upiętą na  piersi — to mój stary.

Zadowolenie m aluje się w jej oczach i z 
zachw ytem  w patru je  się w kłęby dym u, które 
m ałżonek wypuszcza z gęby, kurząc z fantazją 
„krótkie".

D ruga niespokojnem  okiem  spogląda w 
tłum , to  na swe towarzyszki. Drgnęła nagle 
i posuw ając się w głąb chodnika, ciągnie za 
chustkę sw ą sąsiadkę, szepcząc: — „Chodźmy 
ztąd, bo jak  mój zobaczy m nie, to m nie zbije 
na kw aśne jab łko". N ajm łodsza z kobiet, a wcale 
ładna, sm agła b runetka, posłyszawszy obawę 
towarzyszki, załam ała ręce i z rozpaczą w gło­
sie biadać poczęła:

— Ażeby ich nagłe nieszczęście spotkało,
tych b   (W ęgrzy tak nazyw ają włóczęgów)
m oja p a n i ! Mój był taki porządny człowieczy- 
sko, że aż h a! — zanim go tam  wciągnęli. Jak 
m u tam  w tej jakiejś „Sile" — a niechby się

była zapadła — zaczęli brechtać i brechtać, m ó ­
wię pani, nie ten sam człowiek. Bywało daw ­
niej, co zarobi przyniesie do dom u, a teraz ja ­
kiś go djabeł opętał — Duch święty przy nas — 
ani daj Boże grajcara. Jeść m u daj, pieniędzy 
m u daj, ale skąd w ziąć?! Pije i pije, a ja  n ie­
szczęśliwa tyle go widzę, co przyjdzie do dom u 
i poniew iera mnie....

Łzy zatam ow ały biednej kobiecie dalsze n a ­
rzekania, a jakby na  urągowisko tej boleści żo­
ny i m atki, zagrzmiało pod ratuszem  grom kie: 
„wiw at Kozakiewicz!".

W iw aty takie zrywające się od czasu do 
cz a su , to  rodzaj piekielnej fanfary  do całego 
szeregu obrazków, z których jeden, dalipan au­
tentyczny, nie z fantazji w ysnuty, przedstaw iłem  
ci łaskawy czytelniku powyżej. Sądź z tego sam 
o przyszłości, jak ą  nam  i naszym  ciemnym m a­
som gotu ją apostołow ie nowej idei „równości i 
b raterstw a*.

T ylną dekorację tej sceny pod ratuszem , 
stanowili nasi bracia w. m. stojący w drzwiach 
sklepów swoich i kamienic także swoich i pa­
trzący się z filozoficznym spokojem  na to, co 
się przed nim i działo. Go ich to  wszystko, co 
się tu  rozgrywało, obchodzi! K ierowanie ru ­
chem tych m as zostawili kilku osobnikom  „ze 
swojej w iary" i zadowoleni p a trzą  na to, jak 
ruch, który instynktow nie byłby się kiedyś 
przeciw  nim  skierował, zdołali odwrócić w inną 
stronę. — Z każdej niezgody, z każdego roz­
łam u, oni i tylko oni zbierać będą zyski, a w

dodatku ogłoszą ich jeszcze jako  jedynych, 
którzy idą z postępem !

Ale „większy P an  Bóg, jak  p an  Rymsza* 
i z zachodu d ru t telegraficzny przyniósł niespo­
dziew aną wiadomość, że owa „postępowa* fa­
langa, straciła g runt pod nogam i w W iedniu, 
w tej twierdzy, gdzie się do niedaw na jeszcze 
czuła absolutną panią. Jest to  znak, że duch 
samowiedzy i oporu przed opanow aniem  spo­
łeczeństwa przez żywioł semicki, szerokie ogar­
nął m asy i błogosławić należy za to jedno  ini-' 
cjatorów  kurji V., żeśmy mogli przyjść do 
przekonania, iż nie jesteśm y jeszcze w m niejszo­
ści i że od nas sam ych tylko zależy, odwrócić 
te  grożące nam  zalewem fale.

Zawsze koszula bliższa ciała niż suknia i 
zanim  zabierzem y się do uszczęśliwiania ludz­
kości całej zapom ocą nowych idei i haseł, sta­
ra jm y się uszczęśliwić poprzód najbliższych n a ­
szych, którzy jęczą w  ekonomicznej zależności 
od tych, którym  obcą je s t wszelka etyka tam , 
gdzie chodzi o wydanie ostatniego grosza, zdar­
cie ostatniego łachm ana z grzbietu biednego 
galicyjskiego nędzarza — chłopa.

Niech się nikt tem  nie zraża, że go okrzykną 
reakcjonistą, wstecznikiem  itp ., bo wszakże na j­
lepszą dla każdego pochw alą jest, gdy m u jego 
w róg śm iertelny w ytyka, że źle czyni.

Do pracy więc nad  ludem , a  szczerze, a 
chętnie, bo dopraw dy lepiej poźno jak nigdy 
a czas jeszcze jest Bogu dzięki, potem u.Jasieńczyk.
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noszą nam  12. b m .: Szm ygier, kontrkandydat
h r. P inińskiego o m andat poselski z kurji IV. 
n a  okręg w yborczy Tarnopol-M ikulińce-Zbaraż- 
N ow esiolo-Skalat, został dziś przyaresztow any, 
praw dopodobnie z pow oda swej agitacji podbu­
rzającej. K rążą pogłoski, iż R usini zam ierzają 
obecnie w miejsce Jozafata Szinygiera, popierać 
kandydatu rę  pozostającego w więzieniu śledczem 
ks. A leksandra M ironowicza.

Agitacja radykałów. Ze Zbaraża donoszą 
nam  dnia 11. b m .: W  naszym  powiecie rady ­
kalizm w stosunkowo krótkim  czasie przybrał 
ogrom ne rozm iary. Akcja w yborcza ze strony 
radykałów  odbyw a s ię , jakkolw iek (dotychczas 
Bogu dzięki) bez rozlewu krw i i większych za­
burzeń z taką zaciętością, fanatyzm em , a przy- 
tem i złą w olą ze strony  prow odyrów , że po­
trzeba tylko najm niejszej isk ie rk i, a  mogłoby 
przyjść do jak  największych rozruchów  i a - 
w antur.

W  przew idyw aniu tego też zarządzone zo­
stały wszelkie środki o strożności, a to przez 
znaczne wzmocnienie posterunków  żandarm erji, 
a nadto przybyła z T arnopola  kom panja woj­
sk a , k tóra  tu  aż do ukończenia w yborów  p o ­
stanie.

Praw ybory , z wyjątkiem  m iasta i paru  są ­
siednich gm in , wszędzie jak  najfatalniej w ypa­
dły, a  to w jednej i drugiej k u rji, stosunkow o 
jednak  najgorzej w IV-ej kurji, gdzie Szmygier 
w ystępuje jako  kon trkandydat przeciw hr. P i- 
nińskiem u. Jeżeli zatem inne pow iaty nie dopi­
szą, to u nas kandydat narodow y stanowczo zo­
stanie w mniejszości.

Głównie szkodliwie w płynęła na ciem ną tłu ­
szczę agitacja i kłamliwe obiecanki prow odyrów , 
że w razie w yboru radykała lud będzie miał 
tańszą sól (naw et po 3 cnt. za topkę), podatki 
g runtow e i dom ow e zostaną zniesione, obszary 
dw orskie między chłopów podzielone, rady  po­
wiatowe zniesione itp. blagi, że zaś w razie prze­
ciwnym zaprow adzą panowie pańszczyznę daw ­
nych m andatarjuszów  itd.

Dziwnem jest, dlaczego rząd dotychczas to­
lerow ał tę  zgubną ag itację , k tó rą  m ógł bardzo 
łatw o w zarodku stłu m ić , a  k tó ra  w przyszło­
ści — gdy się rozpanoszy — sm utne pociągnie 
za sobą następstw a.

Prow odyrzy radykałów  ruskich w swej go­
rączce agitacyjnej tak dalece się zapominali, że 
każdego z nich m ożna było zam knąć za zdradę 
s ta n u , a co najm niej za podburzanie przeciw 
innym  klasom , narodow ościom  itd. Tym czasem  
rząd na to wszystko pobłażliwie patrzył i nie 
daj Boże, by tego żałował.

O zajściach w  Dawidowie donoszą w dal­
szym ciągu następujące szczegóły: A w antura 
pow stała około godziny czwartej. W szyscy 
członkowie komisji (siedmiu), z w yjątkiem  ks. 
Fiałkowskiego i p. Jarosza, którzy nie zdołali 
przedostać się przez tłum , widząc rozbestwienie 
chłopstwa, zbiegli jak  w iadom o przez okna. 
Złość tłum u skierow ała się przedewszystkiem  na 
kom isarza Popiela i tem u inni członkowie ko­
misji, a zwłaszcza ks. Fiałkowski i Jarosz, za­
wdzięczają swe ocalenie.

A kta wyborcze i listy, ja k  wykazało śledz­
two, zabrał jeden  z prow odyrów  zajścia Józef 
Kurkowski. Przy aresztow aniu go znaleziono 
u niego część aktów  w yborczych. W  pierwszej 
chwili napadu  bronił śp. Popiela dyrektor do­
m inikańskich dóbr p. Dawidson, A m erykanin, 
ale niebaw em  m usiał ustąpić przemocy.

Na dwie godziny przed zajściem, kom isarz 
Popiel, widząc rozgoryczenie tłum u, telegrafo­
wał do starostw a lwowskiego o wysłanie w oj­
ska. Telegram  ten nie doszedł. Śledztwo w y­
każe, czy słusznem  jes t przypuszczenie, że 
chłopi dom yślając się jak a  jest treść telegram u 
nam ów ili pachołka Popiela, aby telegram u nie 
odnosił.

O statni śm iertelny cios zadał ś. p. Popie- 
lowi aresztow any już chłop tam tejszy Szere­
m eta. Popiel pozostawił — ja k  w iadom o — 
żonę niezaopatrzoną. W dow ie ś. p. Popiela 
pom im o, iż zabity nie był urzędnikiem  pań­
stw ow ym , w ypłaconą będzie podobno pensja, 
należna z reguły w dow om  po urzędnikach 
państw ow ych.

Pogrzeb śp. Popiela odbędzie się ju tro  w 
godzinach popołudniow ych w Przem ysłu, gdzie 
mieszka jego najbliższa rodzina. W czoraj po je­
chali do Dawidowa dr. Obtułowicz i Lacho­
wicz, aby przeprow adzić oględziny lekarsko- 
sądow e zwłok śp. Popiela.

W  Dawidowie załoguje obecnie szw adron 
huzarów  a nadto, aby zapobiedz ew entualnym  
now ym  wypadkom , dojeżdża codziennie jeden  
z urzędników  starostw a lwowskiego. Szw adron 
huzarów  m a stać w Dawidowie 14 dn i; jeśli 
jednak  okaże się po trzeba; to będzie tam  w oj­
sko pozostawione.

Śledztwo karne przeciw m ordercom  s. p. 
Popiela, objął radca  sądu krajowego p. Hey- 
derer.

Sprawozdanie poselskie. O trzym ujem y n a ­
stępujące p ism o: Celem porozum ienia się w sp ra ­
wie w yborów  z większych posiadłości okręgu 
Żółkiew, R aw a, Sokal, oraz w ysłuchania spraw o­
zdania b. posła dr. Teofila Milewskiego, m am y 
zaszczyt zaprosić panów  wyborców  na zgrom a­
dzenie d. 18. bm . o godz. 4. popołudniu  do 
sali rady powiatowej w Żółkwi. Franciszek  
Jędrzejow iez, Tadeusz S ta rzy ń sk i, W incenty  
K ra ińsk i.

Dr. Bronisław Łoziński staw ał wczoraj w 
ratuszu, jako  kandydat przed w yborcam i m ia­
sta  Lwowa. P okrótce uzupełnił dr. Łoziński 
swoje credo, wypowiedziane przed kilku dniam i 
w sali kasyna mieszczańskiego, om aw iał m iano­
wicie spraw y krajow e, miejskie i do tknął z 
lekka kwestji socjalnej, porów nyw ując socjalizm do 
alchem ji i podnosząc, że socjaliści, podobnie, 
jak  alchemicy wieków średnich, dążą do rze­
czy niemożliwych, ale chociaż ich nie osiągną, 
m ogą dać im puls do rzeczy pożytecznych. Po 
krótkiem  tom przem ów ieniu nastąpił cały sze­
reg interpeiacyj, z których najcharakterysty- 
czniejszą była in terpelacja syonisty d ra  D aw ida 
M alza; obywatel ten w dw unastom inutow em , 
efektownem  i z praw dziw ym  talentem  o ra to r- 
skim wygłoszonem przem ów ieniu skarżył się, 
że żydzi są u nas „bojkotow ani" i wyjęci z pod 
praw a, że nie są dopuszczani do sądów, na 
czem cierpi sprawiedliwość, że znoszą ustaw ę 
o święceniu niedzieli, co je s t zm uszaniem  ży­
dów  do praktyk religijnych innego wyznania, 
wreszcie interpelow ał d ra  Łozińskiego, czy 
należy do grupy ludzi, popierających em ,grację

żydów, czy też chce połączyć się z antisem itam i, 
wreszcie oświadczył, że jest zwolennikiem  szkól 
wyznaniowych, ale nie takich, jakie są p ropo ­
now ane przez klerykałów , bo w tem tkwi chęć 
w ydarcia żydom wszelkich szkól.

N a tę powódź kwestji odpow iadał dr. Ł o­
ziński z właściwym sobie dowcipem i ciętością. 
W odpoczynku niedzielnym nie widzi zm usza­
n ia  żydów do obcych praktyk re lig ijnych , w 
szkole wyznaniowej nie tkwi tendencja w ydar­
cia żydom wszelkich szkól, w sądownictw ie zaś 
dzieje się im istotnie krzyw da. Co do antyse­
m ityzm u i emigracji żydów, zw raca uwagę in­
terpelan ta , że w jego postaw ieniu spraw y tkwi 
sprzeczność — bo jeżeli pragnie, aby jego w spół­
wyznawcy opuścili ten kraj , to  widocznie sam  
uważa ich tutaj za żywioł obcy, a więc dla pol­
skich interesów  niepożądany. Ż w śród m nóstw a 
innych interpelantów , szewc p. B ratro  dom agał 
się od kandydata b ag a te lk i: zniesienia izby pa­
nów  i interpelow ał o zajście w Dawidowie, w y­
rażając życzenie, aby na przyszłość kom isa­
rze wyborczy nie nosili przy sobie rewolwerów.

Osiemnastu chłopów dawidowskich, którzy 
brali udział w krw aw ej aferze wyborczej 11. 
m arca, sprow adzono wczoraj popołudniu o godz. 
5Ys skutych kajdanam i w asystencji dziesięciu 
huzarów  i jednego żandarm a do krym inału 
przy ul. Batorego. Od początku ulicy Zielonej 
tłum  towarzyszył tem u niezwykłemu konwojowi, 
n a  którego czele postępow ała dorożka z jednym  
chorym  chłopem , strzeżonym  przez żandarm a — 
po obu stronach jechało po czterech huzarów, 
pochód zaś zamykali dwaj huzarzy. Na ulicy 
Halickiej tłum y zebrane obrzuciły huzarów  ka­
m ieniam i, ale gdy zobaczyły, iż huzarzy doby­
w ają szabel, natychm iast się rozpierzchły.

Zatwierdzenie kandydatur. Kom itet centralny 
zatwierdził w dalszym ciągu z kurji IV. na  
okręg wyborczy Bochnia-Brzesko kandydaturę 
Jana Gótza z Okocima i na  okręg wyborczy 
T arnów -D ąbrow a-P ilzno  kandydatu rę  Leopolda 
Płazińskiego.

Posłowie socjalistyczni.
Jan  Kozakiewicz.

Z nazwiskiem Kozakiewicza czytelnicy nasi 
spotykają się nie po raz pierwszy. Jako jeden  
z przyw ódców  ruchu  socjalistycznego we Lw o­
wie, stoi on la t kilku na  świeczniku i rolą, ja ­
ką odgryw a w łonie swojej p a r t j i , zwrócił na 
siebie uwagę ogółu, śledzącego rozwój agitacji 
radykalnej w naszem  społeczeństwie. Były to je ­
dnak tylko przygodne uwagi, polemiki i spo­
strzeżenia — nie bez in teresu więc będzie dla 
czytelników zapewne sylw etka now ow ybranego 
socjalistycznego posła ze Lwowa.

E xterieur  Jana Kozakiewicza posiada tę w ła­
ściwość, iż raz w idziana m usi utkwić na  długo 
w pamięci. Jest w niej coś bardzo nieprzecięt­
nego, coś, co jak  łuna  od ciemnej nocy odrzy- 
na  się gw ałtow nie od ogólnego tła. Odnosi się 
to zarów no do jego cielesnej p o w ło k i, jak do 
sposobu ubieran ia  się , k tóry  je s t w dnie po­
wszednie ekscentrycznym , a  od wielkiej pa­
rady przechodzi poprostu  w dziwactwo i śm ie­
szność.

Kozakiewicz je s t trzydziestokilkoletnim  męż­
czyzną. Silny b ru n e t z bujną czarną b ro d ą  i 
długą, na poły artystyczną, a  n a  poły apostol­
ską czupryną, m a głowę fanatyka, dostra jającą 
się idealnie do jego psychicznego stanu . W  ry ­
sach, skupiających w sobie stanowczość, upór i 
sekciarską zapam iętałość, zakrzepł w yraz n ieu- 
gjętej tnerg ji. Nie m ożna jej nazw ać sym paty­
czną, tak, jak  dla norm alnego człowieka nie 
może być bewzględnie sym patycznym  typ agi­
ta to ra  społecznego, k tóry  na  cały św iat spo­
gląda tyłko pod kątem  w idzenia swoich form u­
łek partyjnych.

Taki Kozakiewicz robi w rażenie istoty, 
k tórej cała zdolność m yślenia i odczuw ania 
skupioną je st w kierunku pow odzenia albo nie­
pow odzenia jego stronnictw a. Tej jed n o stro n ­
ności zawdzięczają w praw dzie agitatorzy sw oją 
zadziwiającą nieraz w ytrw ałość i zaciętość w 
robo cie, ale też ona robi z nich ludzi niedo­
kończonych, niezupełnych, ludzi, dla których 
zdaje się nie istnieć lite ra tu ra , sztuka, miłość, 
w ytw orność gustu i cała skala tych subtelnych 
rzeczy, jak ie  przy jm ują w siebie dusze, nie sku­
te  niewolniczo więzami „partji" .

Takim  typem  zdaje się być Kozakiewicz — 
naw et idealnym  typem . U biera się , jak  m isjo­
n a rz , w  długi czarny płaszcz i czarny szeroko- 
skrzydluy kapelusz; tylko w nadzwyczajnych o- 
kazjach używany czerwony pas i taki sam kra­
w at w skazu je , jakiego koloru  internacjonał m a 
w panu  Kozakiewiczu zwolennika. P arlam ent 
austrjacki zyska przez niego nietylko na tem ­
peram encie, ale i na barw ności, a z im na, ka­
m ienna jego głow a odcinać się będzie chara­
kterystycznie w gronie lycli posłów , “którzy w no­
wej radzie państw a tw orzyć będą pierw szy w 
A ustrji klub socjalityczny.

Kozakiewicz je s t w tej chwili z zawodu m a­
larzem  dekoracyjnym  i sam oukiem -yortrecistą  — 
nie m a jednak  podobno chleba , k tóregoby nie 
kosztował. Zaczynał jako  aktor, po tem  był buch- 
halterem , architektem , szewcem i kto wie, czem 
jeszcze. Napisał naw et d ram at socjalistyczny pt. 
„Zwyciężeni — zwycięzcami". Jako prezes party j­
nego kom itetu dla wschodniej G alicji. delego­
w any był w zeszłym roku  n a  kongres w  Lon­
dynie. Przez kilka lat m ieszkał za granicą i 
tam  nauczył się obcych języków , k tórym i śre­
dnio włada.

W  sw ojem  stronnictw ie nie należy do na j- 
w ięks/ycli kapacitetów , ceniony jest jednak 
nadzw yczajnie z pow odu żelaznej energji i u- 
m iejętności przem aw ianiu do robotników . Jako 
m ów ca może być postaw iony  zaraz za Daszyń­
skim. Mówi popularnie, z wielką silą i przeko­
naniem , a  w głosie jego tkwi moc suggestjono- 
w ania tłum ów . Jak każdy przyw ódca socjali­
styczny kosztował nieraz „ iw a nowej chaty". 
S m utną  sławę zdobył sobie znanem  w ystąpie­
niem  w kwestji M orskiego Oka, w  której je ­
dnostronnym  swoim instynktem  nie potrafił 
odczuć nic więcej, jak  tylko „spór grafa  Za­
m ojskiego" z ks. H ohenlohein...

Kto wie, czy ów  epizod nie charakteryzuje 
najlepiej jego  i podobnych m u apostołów  spo­
łeczeństwa przyszłości. Cokolwiek się w ym yka 
z pod ciasnego kątom ierza in teresów  „partji" , 
uw ażane jest za niepotrzebny ciężar i głup­
stwo; idealne asp iracje, stojące po za żądania­

m i chlebowemi, w ścislem lub obszerniejszem  
znaczeniu tego wyrazu, są w yrzucane za drzwi 
z gm inną brutalnością. Jestto  negow anie d ru ­
giej połowy człowieka, tej, k tó ra  nie je, nie 
pije i nie ubiera się w nic — naw et w czerwo­
ny kraw at.

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  14. marca.
Walne zgromadzenie Tow. zaliczkowego urzę­

dników pocztowych.
W sali ratuszowej o godz. 10. rano walne 

zgromadzenie Tow. „Rodziuy."
W kat. Tow. robotników „Jedność" pogadanka 

w sprawie budowy domów rzemieślniczych.
Teatr hr. Skarbka: popol. „Jaś i Małgosia", 

opera Humperdincka; wieczorem „Hamlet", tragedja 
Szekspira.

Wiadomości osobiste. P. Stanisław K w i a ­
t k o w s k i ,  starosta i zastępca dyrektora policji, udaje 
się z polecenia ministerswa spraw wewnętrznych, 
na 6 tygodni do Wiednia, w celu poznania urzą­
dzenia i urzędowania tutejszej dyrekcji policji.

Kalendarz. Niedziela (14.): Matyldy. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 23, zachód o godzinie 
5. minut 57.

Mieszkańcy ulicy Młynarskiej upraszają pana 
prezydenta miasta, by polecił wyrestaurować dalszy 
ciąg tej ulicy, leżącej w terytorjum miejskiem, a 
łączącej miasto Lwów z gminą Zamarstynów i Kle- 
parów. Porą deszczową tworzą się na niej głębokie 
bajury, tak, że nawet konie z wozem grzęzną i z 
trudem wydobywają się z dołów, a cóż mówić o 
dzieciach dążących do szkoły. Był niedawno wypadek, 
że dwie dziewczęta idąc do szkoły, wpadły z książ­
kami do dołu i nie odszukawszy książek, wróciły 
z płaczem do domu i położyły się z dreszczem dc 
łóżka. Ponieważ brzeg tej drogi nie jest zaopatrzony 
odpowiedniem ogrodzeniem i nie ma ani jednej 
lampy bezpieczeństwa, przeto przechodnie wieczorem 
rozbijają sobie głowy o slupy telefoniczne lub robią 
kozia na dał do ogrodu, prócz tego narażeni są na 
liczne napady i rabunki.

Nowa fundacja humanitarna, z wiarogodnego 
źródła donoszą nam, że p. L a z a r u s ,  dyrektor 
banku hipotecznego, postanowił wybudować z wła­
snych funduszów s z p i t a l  n a  o ś m d z i e s i ą t  łój­
że k. O tem postanowieniu swojem doniósł już 
fundator zarządowi tutejszej gminy izraelickiej.

Z Tarnopola nam piszą: Spęddilem wieczór
w teatrze im. hr. Fredry ze Stanisławowa pod dy­
rekcją pp. Wł. Antoniewskiego i Wł. Jaworskiego. 
Z prawdziwą przyjemnością spostrzegłem] że dy­
rekcja ta z całą starannością przykłada się do do­
brego wystawiania sztuk. Z pomiędzy artystów za­
sługują na słowa zupełnego uznania panie: Benzowa, 
Różańska i Spolska, oraz pp .: Antoniewski, Jawor­
ski, Różański, Benza, Stradiot i Czermiński. Artyści 
ci są ozdobą swojej sceny. To też dziwi mnie brak 
troski ze strony sejmu i wydziału krajowego o teatr, 
tak dobrze się zasługujący sztuce polskiej i mam 
nadzieję, że wniosek dr. Małachowskiego, co do 
subwencjonowania dobrej trupy prowincjonalnej wła­
śnie na korzyść teatru im. lir. Fredry rozstrzygnięty 
zostanie. Próćz tego, że teatr ten wystawi sztuki 
najnowsze i przyczynia się do rozbudzenia życia to­
warzyskiego prowincji, prócz tego, że wpływa nader 
dodatnio na niższe warstwy społeczeństwa, jest on 
poniekąd szkołą przygotowawczą dla późniejszych 
artystów scen stołecznych. Dość wymienić, że pp. 
Wostrowski i Nowacki, artyści sceny lwowskiej, p. 
Senowska i p. Mielewski, artyści sceny krakowskiej, 
oraz p, Tańska i p- Berski, występujący obecnie w 
Poznaniu, rozpoczęli zawód artystyczny na scenie 
teatru im. hr. Fredry. Nie wątpię też, że tak pu­
bliczność, dla której teatr ten z zaparciem się pra­
cuje, jak i władze krajowe otoczą go poparciem i 
opieką, na jaką w zupełności zasługuje. Wszakże 
teatr ruski, który wystawia przeważnie tyłko sztuki 
ludowe, ma o 7'/» raza większą subwencję. Lu­
dność polska ma prawo wymagać, aby scena polska, 
tak dobra, jak teatr imienia hr. Fredry, nie była pp 
macoszemu traktowana.

Nowa polonofilska gazeta pojawiła ąię na szpal­
tach W arszaw skiego D niew nika, a jest nią ni 
mniej ni więcej tylko wiedeńska... N eue freie Presse. 
Jeżeli wszystkie informacje organu warszawskiego są 
tak dokładne, to w takim razie żałować nam tylko 
należy jego prenumeratorów i pieniędzy, jakie po­
chłania to wydawnictwo.

Śniegi. Z Zakopanego piszą do nas - W piątek 
i w sobotę spadły u nas śniegi, przeszło na pół 
metra wysoko. To też mamy sannę, jak w pełni 
zimy, a przysypane śniegiem gałęzie świerków aż 
się gną pod jego ciężarem.

K onferen cja  w  sp ra w ie  banku. W czwartek 
przedpołudniem odbyła się w Wiedniu konferencja 
reprezentatów austrjackiego i węgierskiego minister­
stwa finansów z komitetem banku austro węgierskiego 
pod przewodnictwem ministra finansów dra Biliń­
skiego. Na konferencji tej stwierdzono formalne za­
kończenie rokowań; pozostaje do załatwienia jeszcze 
jedyny punkt,  co do prawa ingerencji rządów, au­
strjackiego i węgierskiego w przedmiocie mianowa­
nia wyższych urzędników, w szczególności general­
nego sekretarza banku. W sprawie tej stanowisko 
swe zaznaczą rządy w nocie do banku, na którą rada 
generalna banku ma później odpowiedzieć.

Zamach morderczy i samobójstwo. Z Buda­
pesztu donoszą: Podwójną zbrodnię popełnił posła­
niec Józef Baustek, zamieszkały na ulicy Starej Po­
cztowej. Już od pewnego czasu prześladował on 
oświadczynami miłośnemi swą młodą pasierbicę 
Elżbietę Maruczek. Dziewczyna go odpychała i nie 
chciała z nim mieć nic do czynienia. Onegdaj Bau­
stek- strzelił do niej i zadał jej ranę ciężką, choć nie 
grożącą śmiercią, a sam roztrzaskał sobie drugim 
wystrzałem głowę.

To w a rzystw o  polskie w  Zurychu. (Sprawo­
zdanie za r. 1896). Towarzystwo polskie w Zury­
chu, wierne zasadom swoich założycieli i w świa­
domości swego zadania na obczyźnie , zajmuje się 
skupianiem jednostek polskich w jedno ciało, ma­
jące na celu pielęgnowanie znicza patijotycznego i 
wzajemne pomaganie sobie w chwilach potrzeby: 
pierwsze, przez obchodzenie świąt narodowych wy­
pełnianych odczytami, śpiewami i deklamacjami 
patrjotycanemi w gronie najliczniejszem Polaków i 
Polek zamieszkałych w Zurychu i okolicy; drugie, 
przez udzielanie pomocy członkom Towarzystwa w 
czasach choroby, śmierci, w starości i nieudolności 
do pracy.

Działalność kasy towarzystwa w roku ubiegłym 
była następująca: Pozostałość z roku 1895 prze­

niesiono na rok 1896 w kwocie 595 fr. 91 cent. 
w ciągu roku 1896 wpłynęło 230 fr. 85 ct. Ra­
zem 826 fr. 76 ct. Pomoc, udzielona przechodzą­
cym rodakom, urządzenie obchodów patrjotycznych, 
administracja i t. d. 73 fr. 10 ct. Podatek Towa­
rzystwa do Związku wychodźtwa polskiego 20 fr. 
Razem 146 fr. 10 ct.

Pozostaje zatem w kasie towarzystwa na rok 
bież. 680 fr. 66 ct.

Towarzystwo polskie liczy obecnie 18 stałych 
członków i kilku dobroczyńców, zasilających kasę 
datkami jednorazowymi, którym zarząd w imieniu 
towarzystwa serdeczne „Bóg zapłać" składa. Towa­
rzystwo polskie, wypełniając nadal ściśle zakreślone 
sobie zadanie, spodziewa się zostać ogniskiem Pola­
ków i Polek na obczyźnie mieszkających i zyskać 
zaufanie Polaków, pragnących wesprzeć materjalnie 
jego usiłowania. Adres towarzystwa: St. Buryan, Ci- 
vil Ingćnieur. Oerlikon 6. Zurich.

Kamedull. Cichy klasztor 0 0 . Kamedułów na 
Bielanach pod Warszawą liczy trzech zakonników, 
z których najstarszy, O. Tadeusz Idzikowski, ur. w r. 
1816 i przebywający w zakonie 52 lat, drugi z ko­
lei O. Floijan Malczewski, ur. w. r. 1826, w zako­
nie przebywa 35 lat i najmłodszy O. Benedykt Że- 
gocki, który wstąpił do zakonu dopiero w r. 1870 
i liczy 57 lat wieku.

Panie Salomejki urządziły wczoraj w sali ka­
syna miejskiego przedstawienie amatorskie w połą­
czeniu z koncertem, co wszystko razem wybornie 
się udało i zgromadziło liczny zastęp słuchaczy. Ama- 
torowie okrywający jak zwykle swe nazwiska taje­
mnicą, zasłużyli sobie w pierwszym rzędzie na słowa 
uznania, za grę doskonale przygotowaną. Obydwie 
też komedyjki świetnie ubawiły publiczność. Na kon­
cert złożyło się trio, odegrane bardzo dobrze przez 
p p .: dra W e i g l a ,  N a d w o d z k i e g o  i S l a d k a ,  
oraz produkcje wokalne. Po raz pierwszy dala się 
w nich poznać p. P i l a r s k a ,  uczenica pani To- 
t h o w e j ,  młoda petna wdzięku sopranistka, która 
poprawnem wykonaniem duetu Moniuszki, oraz 
utworów Saint-Saensa i Żeleńskiego zdobyła sobie 
sute oklaski. Zwłaszcza piosnka Żeleńskiego dosko­
nale się udała. W duecie współdziałał p. T. Borko­
wski znany barytonista, który pięknym dźwiękiem 
swgo głosu i wykończonym śpiewem zaokrąglił duet 
do udatnej całoś. i.

Kradzież. Filję poczty przy ul. Czarneckiego 
1. 8 okradziono nocy onegdajszej. Złodziej włama­
wszy się do lokalu urzędowego, zabrał gotówkę 
z kasy podręcznej około 62 zł., tudzież zegar sto­
łowy (budzik).

Kradzież na poczcie, z Krakowa donoszą: 
Onegdaj wieczorem o godzinie 7. m. 10, w chwili 
ładowania przesyłek pocztowych w filji na Piasku 
do wozu pocztowego, mającego przewieść je na ko­
lej, zaginął worek z listami, zawierającymi przeszło 
8.000 zlr., a przeznaczonemi głównie do Wiednia i 
Lwowa. Zawiadomiona w nocy policja rozpoczęła 
natychmiast dochodzenia. Aresztowano woźnego pocz­
towego Michała Sochę, na którego padają silne po­
dejrzenia.

W więzieniu siedleckiem osadzono już po 
spisie jednodniowym kilkunastu > włościan ze Ster- 
dyni na Podlasiu za to, że będąc niezaprzeczonymi 
katolikami i „etnograficznymi" Polakami, śmieli się 
dopominać zapisów na szematach polskich i chcieli 
dopilnować osobiście rubryki „język ojczysty* i 
„czy umie czytać?" Wykryto jeszcze dwa inne prze­
stępstwa: wyjazd do Warszawy dla zasiągnięcia po­
rady i posiadania przez jednego z uwięzionych G a­
zety W arszaw skiej — zatem opór rozporządzeniom 
władzy i politykowanie, które jest także przestęp­
stwem. Gdy się okazało, że Gazeta W arszaw ska  
pochodzi z miejscowego zarządu dóbr, odbyto re­
wizję u wszystkich oficjalistów, do zarządu należą­
cych, dla pochwycenia nici spisku, którego wszędzie 
i zawsze dopatruje się rząd rosyjski w Polsce,' ile­
kroć mu się coś u rządzonych nie podoba. Rewizja 
nie wykryła nawet jednego źdźbła nielegalności: 
mimo więc najlepszej chęci niepodobna było więzienia 
siedleckiego nowemi ofiarami wzbogacić; ale wło­
ścianie sterdyńscy jeszcze dnia 19. lutego byli wię­
źniami politycznymi za obronę praw swoich pod­
czas operacji statystycznej rządu. W ziemiach pol­
skich była to rzeczywiście „operacja" polityczna, a 
nie czynność, dla ogólnego pożytku dokonywana.

*  Koncert panny Marji Waśniewskiej w po­
łączeniu z przedstawieiniem amatorskiem odbędzie 
się w niedzielę dnia 14. b. m. w „Sokole" na cele 
dobroczynne.

* Jedność" katolickie stowarzyszenie robotni­
ków zaprasza wszystkich swoich członków na „Po­
gadankę" w sprawie budowy domków robotniczych 
która się odbędzie w niedzielę dnia 14. bm. o go­
dzinie 7. wieczorem w lokalu własnym przy ulicy 
Kopernika 1. 7.

Z m a rli:
Dr. Ksawery C h r z a n o w s k i ,  adwokat krajowy w 

Kętach, zmarł tam w 60 roku życia.
W Stanisławowie zmarł Juljan C ip  se r ,  zarządca 

magazynu tytoniowego, w 44 roku życia.
Dnia 8. b. m. zmarł w Czerniowcach Adam Met z-  

1 e r, emerytowany dyrektor urzędów pomocniczych, prze­
żywszy lat 74. _______

„Wiadomości artystycznych" nr. 5. wypeł­
nił szereg artykułów, poświęconych przeważnie sztu­
ce. Wśród nich na wyszczególnienie zasługują: „Lo- 
hengrin" Ryszarda Wagnera, występ tenora Ban- 
drowskiego; Jana Kasprowicza „Przegląd teatralny" ; 
M. Sołtysa „Goplana" (dokończenie) i wreszcie ar­
tykulik „O kremońskich skrzypcach". Numer uzu­
pełniają korespondencje i urozmaicona wielce kro­
nika.

Notami literackie i a r t y s i m
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Jaś i 
Małgosia", opera w 3 aktach, a 5 odsłonach 
Humperdinck’a ; wieczorem o godzinie pół do 8 
„Hamlet", tragedja w 5 aktach Szekspira; jutro 
w poniedziałek na dochód towarzystwa św. Wincen­
tego a Paulo przedstawienie składane: 1. „Dwie bli­
zny", komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry 
(ojca); 2. „Popychadło" (akt I.), komedja Jana 
Szutkiewicza; 3. „Jaś i Małgosia" (akt II.), opera 
Humperdinck’a; we wtorek „Favorita", opera w 4 
aktach Donizettfego. Pierwszy występ p. Miry Heller, 
oraz występ pp .: Aleksandra Myszugi, Gabrjela
Górskiego i Juljana Jeromina; w środę po raz 
pierwszy „Przekupka warszawska", obraz history­
czny w 5 aktach Adama Belcikowskiego z panią 
Stachowicz w roli tytułowej.

Z teatru. Nieśmiertelny królewicz duński po­
zostanie chyba na wieki ponętnem polem popisu 
dla znakomitych artystów, tem ponętniejszem, że w 
pojęcie i odtworzenie owej postaci można daleko 
więcej włożyć indywidualnego piętna, aniżeli do 
każdej innej roli. Każdy wybitny aktor stara się 
interpretować inaczej Hamleta. Ładnowski tworzy 
go refleksją i sarkazmem — Żelazowski wprowadza 
na ich miejsce potężne uczucie i druzgocący tem­
perament. Grę pierwszego możnaby nazwać bar­
dziej nowożytną, grę drugiego stylową. Wczorajsza 
kreacja p. Żelazowskiego miała też jednolity, stylo­
wy charakter, a swojem bogactwem tonów i pełnią 
dramatycznej siły musiała w audytorjum wywołać
cfnrańń i «7:f*7.pro nlrljiski.

Gospodarstwo przemysł i M i
Uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 

28. lutego 1897 roku było w obiegu: 4°/0 listów hipot. 
zł. 7,834.100. 59/0 premjowanych listów hipotecznych 
zł. 6,408.800, 4 1/2°/0 listów hipotecznych zł. 38.233.200. 
Łącznie zł. 52,536.100. Asygnacyj kasowych było w obiegu 
zł. 1,599.900.

Wybory z V. kurji.
(Telegramy „Dzień. Polsk.").

Wiedeń 13. m arca. Podczas wczorajszych 
w yborów  z kurji piątej w ybrani zostali:

W  Czechach: w okręgu Litomierzyce so­
cjalny dem okrata Schram el, w Letom yślu Mło- 
doczech Adam ek, w T rutnow ie przy wyborze 
ściślejszym socjalny-dem okrata K isewetter, w Li- 
bercu (Reichenberg) socjalista H am nich, w Koe- 
niggraetzu Młodoczech Form anek, w Jiczinie 
Mlodoczech Doleżal, w Pilznie socjalista V ratny, 
w Śmichowie socjalista Steiner, w Czaslawie 
Mlodoczech Beczwar, w Eger socjalista dr. Ver- 
kauf, w Kolinie Mlodoczech Engel, w Mies 
przy ściślejszym wyborze niemiecki postępowiec 
Roehling, w Saaz przy wyborze ściślejszym so­
cjalista Zeller, w T aborze przy wyborze ściślej­
szym Mlodoczech Holansky. w Nowym Bolesła­
wiu (Jungbunzlau) Mlodoczech Janda, w Pisek 
przy wyborze ściślejszym Mlodoczech Dostał, 
w Budzi ej owi cacłi niemiecki postępowiec H erbst. 
W  Pradze odbędzie się w ybór ściślejszy.

W  D alm acji: w okręgu Zadar K roat dr. 
Kłaje 414 n a  475 glosujących, w  okręgu spli- 
ckim (Spalato) K roat Vukovic jednogłośnie.

W  S t y r j i .  w B ruck antisem ita Schvis- 
wohl, w Feldbach kleryka! Kurz, w Ciii Słowe­
niec Zickar, w Gracu odbędzie się w ybór ści­
ślejszy między socjalistą a  kandydatem  stronn i­
ctw a przemysłowego.

W  V o r a r l b e r g u  w ybrany antysem ita
Loser.

W  T y r o l u  w ybran i: w okręgu Innsbruck 
kleryka! Foerg, w B oren bar. Dipauli kat.
stronnictw o ludowe, w Trjencie kleryka! Guettł.

Wiedeń 13. m ara. W  Gracu, B em ie i P ra ­
dze odbyw ają się dziś w ybory ściślejsze. W  P ra ­
dze stanowczo zwycięży Młodoczech Brzeznowsky 
nad socjalnym  dem okratą.

* * *

Lw ó w  13. m arca.
W ybory z kurji V. już ukończone z wy­

jątkiem  jednego okręgu w Pradze, gdzie jeszcze 
odbędzie się w ybór ściślejszy między młodocze- 
chem a  socjalistam i. W edług prowizorycznego 
zestawienia w ybrani posłowie z kurji piął ej 
dzielą się na 19 stronnictw , a m ianow icie: 
stronnictw o socjalno-kalolickic (antisemici) zdo­
byto 12 m andatów , katolickie stronnictw o lu­
dowe 1 m andat, czeskie stronnictw o klerykalne 
1, włoscy klerykali 1, słoweńscy klerykali 3,
socjalni dem okraci 13, koło polskie 9 (praw do­
podobnie 10, gdyż dr. W inkowski do koła w stą­
pi), stronnictw o Stojałowskiego 1, R usini ugo- 
dowcy 2, radykali ruscy 1, liberali włoscy 2, 
Kroaci 2, Serbowie 1, stronnictw o schoenere- 
row skie 1, niemieccy narodow cy 1, niemieccy 
liberali 2, m łodoczesi 11, R um uni 1.

Między w ybranym i w Czechach socjalistam i 
znajduje się przew ódca czeskiej socjalnej de­
m okracji Steiner.

Sprawa kreteńska.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Ateny 13. m arca. Sfery rządow e u trzy- 
m ują, iż jeszcze je s t możliwem porozum ienie 
między Grecją a  T urc ją  w spraw ie kre teń- 
skiej.

Kanea 13. m arca. Z pow odu tego, że tu  
nagrom adziło się m nóstw o ubogich, po trzebują­
cych zaopatrzenia T urków , grozi m iastu klęska 
głodowa.

Pa ryż 13. m arca. W  senacie m inister 
spraw  zagranicznych p. H anotaux  oświadczył, 
iż rząd  w spraw ie kreteńskiej obecnie żadnych 
wyjaśnień dać nie może. Być może, że będzie 
to mógł uczynić w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia. Polityka rządu  streszcza się w 
słow ach: u trzym anie pokoju przez zgodne po­
stępow anie europejskich m ocarstw .

Berlin 13. m arca. P ost donosi, iż w A te­
nach krąży pogłoska, że król Jerzy chce zrzec 
się korony, a  Delyannis zam ierza obwołać rzecz­
pospolitą grecką.

Ateny 13. m arca. W edle w iarygodnych in- 
formacyj jedno z m ocarstw  uczyniło propozy­
cję m iędzynarodow ej okupacji Krety. Każde 
z m ocarstw  m iałoby dostarczyć 2.000 żoł­
nierzy.

Depesza z H erakleionu donosi, że pow stań­
cy obuizeni są skutkiem  tego, że okręty  euro­
pejskie bom bardow ały ich pozycję w  H ierape- 
tra  i cernują fo rt Spinalonga.

W czoraj odeszło stąd  nad  granicę 850 
rezerw istów . Pow ołano pod b ro ń  wszystkich 
tych, którzy przez złożenie odpowiedniego wy­
kupu uwolnili się od służby wojskowej.

Wiedeń 13. m arca. Frem denblatt donosi, iż 
wszystkie m ocarstw a zgodziły się n a  to, że od­
powiedź Grecji nie może stanow ić podstaw y do 
nowych rokow ap, lecz raczej może stać się 
przyczyną do energicznego przeciw  niej w ystą­
pienia. Nie wyklucza to atoli tego, aby przed 
rozpoczęciem tych kroków  Grecja nie była 
uw iadom ioną o postanow ieniu m ocarstw .

Ateny 13. m arca. Z Kanei nadeszła tu  de­
pesza, że tam tejszego konsula angielskiego Bil- 
liottiego pow ołano do Londynu.

Z Laryssy donoszą, że wojsko tureckie 
skoncentrow ane nad granicą grecką, znajduje 
się w bardzo opłakanym  stanie. Z Saloniki na­
deszło sześć bateryj.

Policja w Laryssie rozbiła pięciu kaw asów  
tam tejszego konsula tureckiego. Kawasowie ci
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DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Marca 1897 r.

chodzili z bronią po ulicach, co oburzało wielce 
ludność miejscową.

TELEGRAMY
„Dziennika Polskiego.

Czerniowce 13. m arca. W czoraj odbywały 
się n a  Bukowinie w ybory z kurji miejskiej. 
Z m iasta Suczawy w ybrany R oschm ann 1250 
głosami, kontrkandydat liberał Miskolczy otrzy­
m ał 574 głosów.

W  Czem iowcach w ybór nie skończony ; dziś 
odbędzie się dalszy ciąg wyborów. P raw dopo­
dobnie zwycięży prezydent m. Gzerniowiec pan 
A ntoni Kochanowski, Polak.

Wiedeń 13. m arca. N eue freie Presse do­
nosi, że burm istrz S trobach zamierza najdalej 
za 3 do 4 tygodni podać się do dymisji, aby 
zrobić przez to miejsce Luegerowi. S trobach 
pozostałby praw dopodobnie w prezydjum , jako 
pierwszy zastępca burm istrza.

Wiedeń 13, marca. W. W . Tagblatt donosi, 
iż cesarz równocześnie z mianowaniem prezydenta 
izby panćw w miejsce zmarłego niedawno ks. Traut- 
mannsdorfa, ma mianować kilku nowych członków 
izby panów. Między nowo mianowanymi będą znaj­
dowali się, według informacji tego pisma: hr. Kuen- 
burg, Schaarschmid, Beer, hr. Hohenwart, hr. Deym, 
p. Z a l e s k i .  Prezydentem izby panów będzie miano­
wany ks. Alfred Schwarzenberg, pierwszym wice­
prezydentem ks. Karol Auersperg. Miejsce drugiego 
wiceprezydenta zająć ma Polak i wymieniają ks. Je­
rzego Czartoryskiego,

Berlin 13. m arca. Kom isja budżetow a p a r­
lam entu uchwaliła czw artą ra tę  na  budow ę 
pancernika „Odsiecz P ru s" , obcięła trzecią ra tę  
na budow ę krzyżowca „Odsiecz Lipska" z czte­
rech n a  trzy m iljony, wreszcie przyzwoliła 
wypłacić pierw szą ra tę  n a  budow ę pancernika 
„Król W ilhelm ".

Spirytus. Od 15’90 do 16‘10, na marzec od 
— do —*— .

Ghełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 358’ —, Węg. 
Kredyty 393* — , Anglobanki 154*75, Wiedeński 
„Bankverein“ 253*50; Unjony 283*50, Laender- 
bank 231*— , Sztacbany 343*75, Lombardy 
86*75, Elbethale 268* —, Kolej północno-zachodnia 
266* — , Tytuniowe 137* — , Rima 233* — , 
Alpiny 81*80, Renta majowa 100*95, Węg. 
renta koronowa 99* —, Losy tureckie 44*25. 
Marki niemieckie 58*73.

Berlin 13. marca. Giełda wczorajsza wie­
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
W iener P aritd t). Kredyty 225*40 (358*19), 
Sztacbany 146*60, (344*06), Lombardy 37*75
(87*96), Disconto 202*10. Usposobienie spokojne.

Frankfurt 13. marca. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
cyfry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
zwane W iener P aritdt). Kredyty 303*12 
(357*92), Sztacbany 296*— (343*24). Lom bardy

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 13. marca.

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 8*15 do 
8*21, na jesień od 7*56 do 7*60, na maj- 
czerwiec od 8*08 do 8*15, owies na wiosnę 
od 6*12 do 6*13, n a  jesień  od — *— do 
— * — , kukurydza od 4*02 do 4*05, na 
lipiec-sierpień od 4*18 do — * — , żyto na 
w iosnę od 6*75 do — * — , na  jesień od — • — 
do — * — . rzepak zimowy od 11*15 do 11*25, 
jesienny od — *— do — * — , na maj od — . — 
do — *— ■ .

76*50 (88*16), Laura — * — , H arpener t
Disconto 202*30 . U sposobienie ciche.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia 13. marca godz. — min. —.

Alpiny 82*20 Galic. oblig. prop. 97*30
Akcje kredytowe 360*37 Wied. losy — ■ —
Kredyty węg. 396*20 Akcje tytoń. 139*—
Anglobanki 154*75 4°/0 Poż- krajowe,
Unjony 285*50 z roku 1893 97*40
Ludwiki .—■_ Elbethale 268*50
Nordbany —*— Landerbanki 231*50
Lombardy 87*25 Renta złota węg. 121*90
Losy tureckie 4 5 - Bankvereiny 254*50
Staatsbany 346*50 Wspólna renta p. —*—
Czerniowieckie 287*50 Ruble 127*25

V. Monety. Dukat ces. 5*63 do 5*73. Napoleond’or 
od 9*51 do 9*61. Półimperjał 9*60 do —*—. Rubel 
ros. srebrny 1*20*— do 1*25*—. Rubel ros. papierowy 
1*26*50 do 1*27*50 100 marek niem. 58*60 do 59*10.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 13. marca 1897 r.

HOTEL ŻORZA. A. hr. Potocki z Krzeszowic. E. 
Kański z Hołotek. R. Puzyna z Piadyk. W. Morawski z 
Oleszy. Dr. F. Roder ze Złoczowa. J. Biliński z W ieizbi- 
cy. W. Groer z Warszawy. Dr. H. Kiesler z Czerniowiec. 
E. Michałowski z Tarnopola. Dr. E. Kołaczkowski ze Zło­
czowa. T. br. Leonhardi, J. Laube z Weis.

HOTEL EUROPEJSKI. J. Zieniewicz z Daszawy 
K. Barkę z Tarnowa. J. W alter z Wiednia. S. Komor­
nicki z Zawadki. Dr. W. Weygert z Podlisek. K. Sąsiedzki 
z Besarabji. E. Schilling z Monachjum. J. Ugner z Krako­
wa. J. Theinel z Wiednia.

Nadesłane.
("Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Z izby handlowej i przemysłowej.
Lw ów 13. marca 1897 r.

I. Akcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 216*— do 219*—. Kolej Lwow.-Czern.-Jassy 
po 200 zł. w. a. w srebr. 284*— do 287*—. Bankn hipot. 
po 200 zł. w. a. 390*— do 400*—. Banku kred. 
galic. po 200 zł. w. a. 210*— do —*—. Garbarni w Rze­
szowie po 200 zł. w. a. 190*— do 202*—. Fabryki wa­
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
250 zł. w. a. 250*— do 260*—.

II. L isty zastawne za 100 z ł.: Banku hipot. gal. 5% 
w. a. wylosował, z 10°/o prem. 110*20 do 110*90. Banku 
hipot. gal. 47,70 w. a. los. w -50 lat 100*— do 100*70. 
Banku hipot. gal. 4°/o w. a. losów w 60 lat po 200 
koron 96*70 do 97*40. Banku krajowego 47 ,°/o w. a. 
los. w 51 lat. 100*50 do 101*20. Banku krajowego 4°/0 
w. a. los. w 57 lat. 97*50 do 98*20. Tow. kred. galic. 
ziemsk. 4°/0 (1. emisja) 97*80 do 98*50. Tow. kredyt 
gal. ziem. 4°/0 los. w 417, la t* 97*60 do 98*30. Towaiz. 
kredyt, galic. ziem. 4°/0 los. w 56 lat. 97*40 do 98*10.

' III. Obligi za 100 z ł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
4°/0 w. a. 97*60 do 98*30. Buków, funduszu propinacyj­
nego 5°/0 w. a. 103*— do -  -*—. Kom. Banku krajowego 
59/0 w. a. II. em. 102*— do —*—. Komunalne Banku 
krajowego 47,°/o w* a* Ul. em. 100*— do 100*70. Po­
życzki krajowej 6°/0 w. a. 105*— do —■• —. Pożyczki kraj. 
4 7 ,7 0 w. a. —*— do —■•—. Pożyczki kraj. 4°/0 w. a. 
z roku 1891 —*— do —*—. Pożyczki kraj. 4°/0 po 200 
koron — 100 zł. w. a. z roku 1893 97*40 do 98*10. 
Pożyczki 47„ gminy miasta Lwowa 97*— do 97*70.

IV. Losy. Miasta Krakowa od 25*— do 27*—. Miasta 
Stanisławowa od —*— d o  .
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, ^ . JO t l iZ A R A
s ł y n n y  w  ś w i e c i e

ran j O i k i e i * ^
jest w szę d zie  do nabycia,

KAPELUSZE i CYLINDRY
H a b ig a ,  Plessa i  angielskie

w wielkim wyborze polecają

M0TYLEWSKI i KRZYSZKOWSKI
Lwów, plac Marjacki 1, 6, obok Hotelu Francuskiego.

M. J O N A S Z
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 8, 
kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, losy 

I monety po najkorzystniejszych cenach.

PROMESY
do ciągnienia 1. kwietnia 1897

na losy regulacji Cisy po 3 zł. 25 ct. wraz ze stemplem.

Główna wygrana 200.000 koron.
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na dwa 

dni przed ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu, 
zlecenia z prowincji nie mogłyby być wykonane.

Przy zamówieniach z prowincii uprasza się o dołą­
czenie 20 cl. na portoijum.

11 Odróżniajcie prawdę od blagi 11
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nlemojowskl 
za wyrób znakomitych tutek nieklejonych! — 
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek po­
szczycić się nie może. Poleca się również tutki 
klejoue z prawdziwego papieru egipskiego. — 
Proszę żądać tutek Niemojowskiego !! Wszędzie 

do nabycia.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenberg
ordynuje przy ulicy Kopernika p. 1. 22, od 3. do 5. popol 

Dla ubogich od 9. do 10. przed poł. bezpłatnie.

Dr. T. TYSZECKI
Chorążczyzna 12, I. piętro

ordynuje od 3 — 5 ; leczy choroby stawów , mięśni 
i  nerwów, 1935 1—?

nerwobóle głowy, atonię kiszek, otyłość za pomocą mię- 
sienia (Massage) system prof. Zabłockiego. Skrzywienia 
kręgosłupa leczy według metody prof. Wolffa w Berlinie.

Baczność na znak, wypalony na korku, oraz 
czerwoną etykietą z Orłem zaleca się ze 

względu na liczne fałszowania.

M aM ego g r e ie lsk ie j  szczani
Sauerbrunn.

C. k. uprzvw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przeniósł

Kantor wym iany oraz oddział depozytowy,
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego, do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
przyjmuje do przechowania papiery wartościowe i udziela 

na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagrani­

cznych tak zwane

Depozyty schowkowe (Safe Deposits).
Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaijusz 

otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wy­
łącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bez­
piecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie, 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak naj­
dalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozy­
tów otrzymać można bezpłatnie w Oddziele depozy­
towym. 1

Wiadomość użyteczna.
Przypom inam y, że Wino Chassaing jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i  trudnem u tra­
w ieniu  (dyspepsji) gastralgji, utracie s ił  i ape­
tytu. — Znajduje się w głównych aptekach.

KAPELUSZE i CYLINDRY
najnowsze fasony P. C. Habiga

otrzymał

Marcin Muller
plac Halicki liczba 14, obok Banku hipotecznego.

Nie m asz dnia w którym by się nie zjawił 
jaki now y specyfik dla upiększenia płci, p raw ie 
zawsze są to róże i bielidła. Jedynie Creme 

Simon nadaje cerze jej świe­
żość i piękność naturalną. 

Pom im o licznych naśladow nictw  
sprzedaje się wszędzie od lat 35. 
Pudr ry żo w y i Mydło Simona uzu­
pełniają hygieniczne skutki powyż­
szego produktu. J. Simon 13, rue 

G range Bateliere w Paryżu.
W  aptekach, składach perfum  i w bazarach 

całego świata. 21 a 1—?

T E A T R  hr. SKARBKA.

D z i ś :

Popołudniu o godzinie 3-ciej.

Jaś i Małgosia
opera w 3 aktach a 5 odsłon. Engelbarta Humperdincka,

W ieczorem  o godzinie pól do 7-m ej. 
W z n o w i e n i e

H A M L E T
tragedja w 5 aktach W.

O S O B Y :
Klaudjusz, król duński 
Gertruda, królowa, matka Hamleta 
Hamlet, synowiec króla 
Polonjusz, szambelan .
Ofelja, jego córka 
Laertes, jego syn 
Horacy, przyjaciel Hamleta 
Gildenstern j  
Rozenkranz 1 
Ozryk )
Marcellus I 
Duch ojca Hamleta 
Aktorka 
Aktor 
Grabarz 
Drugi grabarz
Damy, panowie, dworzanie,

S z e k s p i r a .

dwrozanie

paziowie.

Hierowski 
Cichocka 
Żelazowski 
Ruszkowski 
Stachowicz 
Wostrowski 
Kii szewski 
Nowacki 
Kwiatkiewicz 
Swaryczewski 
Jednowski 
Chmieliński 
Gromnicka 
Wysocki 
Feldman 
Walewski 

żołnierze, służba.

Jutro na dochód Towarz. św. Wincentego a Paulo „Dwie 
blizny", komedja w 1 akcie Al. hr. Fredry. „Popyehadło" 
akt I. z kom. Jana Szutkiewicza, oraz „Jaś i Małgosia* 

akt II. z opery Humperdincka.

Świece woskowe
K O Ś C I E L N E  

6romnice, Paschały, Stoczki itp.
poleca najtaniej

Fabryła Świec i blicbownia w ostnMmh setititki
Lwów, Rynek 1. 45.

Szczegółowe cenniki na żądanie opłatnie. 
Rok założenia <789.

h a n d e l

PLM EN I MLI1NK

JANA RIEDLA
W E  L W O W IE

poleca najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1.05, 1.55, 2.—  2.25, 2.50 i 3.
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2.75 i 3.
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 

towe po zł. 2*50 i 2*75.
KoszuloT nocne po zł. 1*55 i 1*90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2*30, 2*50 i 2*75.

Koszule dla chłopaków po zł. 1*40 
i 1*60.

Półkoszulki z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł. 1*05,1*15,1*45,1*65,1*80. 
Kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zł. 1*10.
Kołnierze tuzin po zł. 2*40 i 2*80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4*80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2*50.

Prawdziwe saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w  największym wyborze. 

Oryginalne prof. dra Jagera w yro by 
po oenaoh fabrycznych z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla o s ó b  wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Koszulo )
Kaftaniki
Kalesony I majtki \
Skarpetki | pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze
Kamizelki męskie włóczkowe 

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądanie szczegółowo oennlkl.

ręka-

Fabryka m aszyn

von Petravic & Max Korn
INŻYNIEROWIE.

Wien, Hernals, Rotzergasse Nr. 94.
Specjalny wyrób maszyn

do obróbki drzewa i  narzędzi
w najlepszem wykonaniu i najużywańszej konstrukcji.

Urządzenia kompletnych przedsiębiorstw przemysłowych.
Maszyny gotowe stale na składzie.

CENNIKI NA ŻĄDANIE. 114 1—22

W y d a n i e  p i ą t e .

Kbchakka Polska
Część druga. 

F l o r e n t y n y  i  W a n d y
obejmuje

Na Post:
■ migdałowy, z jabłek, rodzen- 

kowy, z kartofli i t. p.
Wszelkie LEGUMINY jak: chlebowa, 

z  t a r t y c h  j a b ł e k ,  czekoladowa, 
biszkoptowa z jabłkami, jabłka w cieście 
kruchem itp.

Omlety, Strudle, Charlety itp. 
Naukę:o przyrządzaniu Ryb

jak:
Szczupak faszerowany po żydowsku. 

Doskonały szczupak opiekany z kwaśną 
kapustą. Karp z papryką. Leszcz z chrza­
nem. Marynaty, Majonesy, Auszpiki itp.

C e n a  6 0  C t.
Po przesłaniu przekazem pocztowym 

tt t t  ct. wyseła franko Drukarnia naro­
dowa Lwów, Hotel Żorża. St. Maniecki 
i Spółka. 1159 1—1

F A B R Y K A  K A P E LU S ZY i CYLINDRÓW
pod firmą

Antoni Kafka
(przedtem A  Koźeloużek)

Lwów, Rynek 1. 29, przechodnia kamie­
nica Andriolego — od strony kościoła 

0 0 . Jezuitów ul. Teatralna 1. 12.
poleca na sezon wiosenny i letni:
Kapelusze i cybndry własnego wyrobu 
w fasonach najmodniejszych po najtań­
szych cenach. Kapelusze i cylindry ze 
słynnej fabryki P. C. Habiga c. k. nad­
wornego dostawcy w Wiedniu i takowe 
sprzedaje: cylindry po 9 zł., zaś kapelu­
sze twarde jakoteż i miękkie we wszel­
kich najnowszych kolorach po 5 zł. 
Z fabryki Y/ilheima Plessa w Wiedniu 
najmodniejszych fasonów cylindry po 8 zł., 
zaś kapelusze miękkie od 3.50 i wyżej. 
Nieprzemakalne kapelusze miękkie tak 
zwane „Loden“ z fabryki J. Pichlera 
w Gracu. Chapeau-Claąue atłasowe naj­
modniejsze po zł. 5, 6 i 8. Wielki wybór 
czapek dla cyklistów i do podróży. Naj­
nowsze cenniki illustrowane na żądanie 

gratis i franco. 1250 1—10

Preblauska szczawa
najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomite w skutku przy katarach chroni­
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chroń, katarach pęcherza, 
gdy się kamień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z powodu składu chemicznego i dobrego smaku jest woda ta równocześnie najlep­
szym dyetetycznym i orzeźwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblausklego w Preblau, 

_______  poczta St. Leonhard Karyntja. 563 1—25

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
dostarcza na linię HOLANDJA-AM ERYKA

Niederlandzko - am erykańskie 
Tow arzystw o żeglugi parowej.

 T* K olow ratring 9 U  I C P lF A S
IV. W eyringergasse 7 a W w I Ł U Ł I l .

Codzienna ekspedycja z Wiednia.
O bjaśnienia bezpłatnie.

otworzyłem przy ulicy Mrnm i, m o r i t t i e j
K A W I A R N I E

pierwszorzędną wygodnie urządzoną
i polecani względom P. T . Publiczności.

Z poważaniem

W .  W E B E R .
N. B. Bogata czytelnia. O sobny pokój do gier. Bilardy nąjnow- 

szej k o n s t r u k c j i . __________________ nąg x_ ?

C l a i t o f i O i i m r t t  f
1249 1 - 6

Lwów, ul. Gródecka 1. 22
polecają swoje w praktyce uznane za najlepsze,

pługi stalowe uniwersalne, brony, walce, 
siewniki rzędowe „Columbia”, siewniki sze- 
rokorzutne, siewniki do koniczyny i t. p.

Znacznie zniżone ceny.
Illustrow ane katalogi g ratis i franco.

Christofle & Cie
c. i k. dostawcy nadworni

W i e d e ń ,  I. O p e r n r i n g  5
polecają swoje

słynne na cały świat i najlepiej 
srebrzone fabrykaty

12 ł y ż e k ...................................zł. 16.50
12 grabków stołowych . . . „ 16.50
12 nożów stołowych . . . .  T 17.—

1 c h o c h l a ................................„ 6.—
1 chochelka * ...................................... 3.50

12 łyżeczek do kawy . . . . „ 8.50
Do nabycia po cenach fabrycznych u p.

JU LIAN A STRZELECKIEGO we Lwowie.

w n A U ł U

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO HORA
ED. PIN AU D

37, B ou levardde S traabourg , 87
P A R I S

Mydło Ix o ra  nietylko się zaleca
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. -

Prawdziwe berneńskie sukna
Odcinek 3.10 m. wystarcza- (zł* 3.10 z dobre) zł. 4.10 z dobrej \ , .

na ubranie męzkie ld*„4*“ -^ d0Ar®)..lł.* 5 7  le.p?zeH P raw idziw ej OWCZejjacy , . j  zł. 7.75 z b. dobrej zł. 9 z b. dobrej (  u,zdnv
kosztuje tylko | zł. 10.50 z nal epszei J  weiny.

Odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10. Mateije na zarzutki, loden, peru- 
wienne, dosking, materje na mundury urzędników państwowych i prywatnych, 
najlepsze kamgarny i szewioty wysyła po cenach fabrycznych, jako rzetelny znany

stłafl fabryczny snkna Kiesel-Amliof w Bernie.
Wzory gratis i franko. Dostawa wedle wzoru. 564 1—17 

Uwaga. Zwraca się uwagę P. T. Publiczności szczególnie na to, 
że mateije sprowadzone wprost są tańsze, jak zamawian u pośredników. Firma 
Kiesel-Amliof w Bernie, wysyła wszelkie mateije po prawdziwych cenach fa b ry­
cznych bez dodatku na rabat dla krawców, który tak obciąża kupujących.

M. KORKES, skład maszyn rolniczych
Lw ów , Gródecka 10.

Sztokfisz
już moczony po 40 centów kilo.

Moskaliki w piklach po zł. 1*50 faseczka
Śledzie zwijane z cebulką 1*80 „

„ opiekane marynowane 2*20 „
„ bez ości marynowane 3*20 „

T — SU kilo-
1207 1—3 wa faseczka.
Również w puszkach 3/4-kilowych

po Zł. 1.
w aspiku sandacz, łosoś, szczupak 

i pstrągi odm orskie w aspiku.

Sardynki w oliwie
po ct. 25, 32, 45, 65, 80, zł. 1 i zł. 1*50 

puszka

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
w e Lwowie, Rynek I. 42,

S z p ry c o w a n ie  M atico
PP. GR1MAULT i K«, w  Paryżu

S ku teczność  n iezaw od- w
na w  leczeniu rjejgcjekm  
bez u trudzen ia  żo łą d k a , g| 
k tó re  zaw sze pociąga  z a f  
so b ą  użycie kapsu łek  z 

k k u b eb ą  w  p łyn ie .
"\V Paryżu, 8, ulica Vivienne, 

t w głównych aptekach. ™

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikoascha, Wewiórskiego, Beisera 
Krzyżanowskiego, Ehrbara, Ruckera

1 Sklepińskiego. 25 1—?

(amerykański produkt mączki owsianej po zdjęciu łuski)

na śniadanie, obiad i kolację.
Do zup,  s o s ó w  i l e g u m i n  wszelkiego rodzaju dobra przypraw a; 
p o ż y w n i e j s z e  j a k  m i ę s o  (16°/0 ciał białkowatych), łatwo strawne, 
szybko przyprawione, wydatne, tanie, przy zupach i sosach odpada zaprażka. 

Karton 1 funt ang. 32 ct., 7* funta 18 ct.
— W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .  — 560 1—11

Z a s tę p c a :  F I. K r a n s e , L w ów , 3  m a ja  10 .
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działają n a  skórę nadając 
elastyczność,piękną płeć i 

młodzieńczy świeżość. 
Zastępują, zupełnie mydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

. W  W IE D N IU  I .  LUGECJC m 5 .  }
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Poleca się łaskawym względom przy nad­
chodzącym sezonie na pługi, siewniki, znanej 
fabryki Krausa, Praga-Bubna, pługi 3 skibowe 
i brony przewozowe patentu Cervinki, sikawki 
Smekala, również m łynki polskie najnowszego 
systemu po z łr .  28 wyrobu krajowego, kasy 
ogniotrwałe, pasy skórzane do maszyn i wszel­
kie a rtyk u ły  techniczne. 1211 1— ?

Wszelkie reperacje w zakres wchodzące przyjmuje się w najniższych cenach
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DZIENNIK POLSKI * dnia 14. Marca 1897 r.

WIEDEŃ. VI
N a

Sutereny, Parter, Mezzanin, 
I. piętro.

S E Z O N  W I O S E N N Y
1897

nadeszły za metr po 35, 40, 48, 50, 52, 56, 58, 60, 65, 78, 86, 
90, 92, 95 ct., zł. 1, 1.05, 1.15, 1.20, 1.25, 1.35, 1.40, 1.45, 1.50, 1.55, 

1.60, 1.65, 1.70, 1.75, 1.80, 1.85, 1.90, 1.95, 2.05, 2.10, 2.25, 2.30, 2.40, 2.45, 
2.50, 2.60, 2.70, 2.80, 2.90, 2.95, 3.15, 3.30, 3.50, 4.30, 4.65, 5.60 etc.

(po każdej cenie najnowsze materje modne w setkach odmian i zestawień barw),
Dalej nadeszły osobliwsze nowości

w  Towaracii l e f l i a M
i

Materiałach do srania
w solidnych i najlepszych wyko­

naniach.

Ceny najniższe! Uznana ja t o ś ć !

najosobliwsze, najpiękniejsze

M A T E R J E  MODNE
Dla prowincji kolekcje próbek i ilustrowane cenniki ostatnich nowości, na żądanie z całą gotowością darmo i opłatnie.
U/njnpl Przy zamawianiu próbek uprasza się uprzejmie o dokładne podanie żądanej ceny i gatunki materjału o ile możności, aby 
n d Z l l u !  umożliwić przysłanie danego gatunku materji w jak największym wyborze.

Doniesienia rozmaite.
po I ' / ,  centa od wyrazu.

Ramienica dwupiątrowa do sprzedania 
Zimorowicza. Wiadomość p. Niżałow- 

ski, Hotel Żorża. 139

Do wydzierżawienia od 24. marca 189s 
folwark 280 morgowy probostwa lac. 

w Konkolnikach poczta i stacja Boi- 
szowce. 119

D rządca ekonomiczny w sile wi^ku. 
I ł  rzutki, energiczny, hodowca bydła, 
wedle nowszych zasad biegły w uprawie 
roli i kartofli na wielką skalę, poleca się. 
A. L. poste restante Bołszowce. 137

pządow o upoważnione Biuro patentowe 
U  i techniczne, inżyn. St. Dzbańskiego, 
Lwów, 7 Zygmuntowska 7. Kupię ma­
szynę do pisania systemu Remington hib 
Tost. 147

OanleMka Polka, z ukończoną szkolą 
I wydziałową w Niemczech, obejmie 
posadę guwernantki w mieście lub na 
prowincji, poszła by także do towarzy­
stwa starszej pani. Bliższa informacja 
w administracji .Dzień. P o l a k . 149

T Y L K O
W RESTAURACJI

NAFTULY TOEPFERY
■Ilia Trybunalska I. 12, dom własny, 

aołna dostać codziennie o po dżinie 8. rano 
WtĘT gorące śniadanie. M  

C E N N I K :
Ptaazait wieprzowa z kapustą. . 15 ct.
Siekane p ł u o k a .................................. 12 „
F l a a z k l .......................................................12 „
łóżka olalęca z chrzaaem . 10 „
Kiełbaska z chrzanem . . . 5 „
K a w i o r ...................................................15 „
Obiad w abonamencie . . 40 „

Wszelkie napitki w najlepszych gatnnkach 
pe cenach najumłarkowaćszyoh; dla pewnośol, 
że pochodzą z moje] restauraojl, dają odbiorcom 
ZR2Czkl. 7 -MA po cenach najtańszych,
począwszy od 40 ct. litr.

Z wysoklem poważaniem

N a f t u ł a  T o e p f e r .

Niezawodny środek na kaszel i katar.
Aptekarza Schneida 

Proszek 
przeciw katarowi i kaszlowi

i należąca do tego

herbata przeciw tatarow i i Kaszlowi
z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, V/2 Wim-
mergasse 33, podług przepisów lekarskich 
przyrządzone, są niezawodnymi, wypró­
bowanymi środkami przeciw kataralnym 
słabościom organów oddechowych, prze­
ciw u p o r c z y w y m  k a s z l o m,  c h ry p -  
ee, z a f le g m  ien  i u, a s t m i e  itp., o su ­
w a ją c  fleg m ę , u ś m ie r z a ją c  k a sz e l 
i w y w o łn ją e  u s t ą p i e n i e  d u sz n o śc i. 
Cena paczki proszku przeciw kaszlowi 
i katarowi i kaszlowi 50 c t.; pocztą o 2(4et. 
więcej na opakowanie i list przesyłkowy. 
Wysyła się pocztą najmniej 2 paczki. 
Poprzednie nadesłanie należytości przeka 
zem pożądane. P r a w d z i w e  t y l k o  
s ą  w St. G e o r g s - A p o t h e k e ,  W ie ­
d e ń  V/2, W i m m e r g a s s e  33. i tam 
trzeba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi 

zamówieniami. 670 1 —11 
Skład we L w o w i e  w aptece pod 

gwiazdą P. M i k o l a s c h a ;  w K r a k o ­
w i e  w aptece E. H e l l e r a  ul. Grodzka.

ŚWIECE POTANIAŁY
ty lk o  w  h a n d lu  LEONARDA SOLECKIEGO

we Lwowie, ulica Batorego liczba 2.
Jeden fu n t świec ciężkiej wagi 560 gramów naj­

lepszych z pierwszorzędnych fabryk 40 centów.
Na prowincję, świeco kościelne lub też stołowe 

za poprzedniem  porozumieniem się listownem, wyse- 
łam w prost z fabryki po cenach fabrycznych.

Celem położenia tainy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 
podać do publicznej wiadomości, że

P I W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

Naftuła Toepfer, ul. Trybumalska 12.
H. Auerhahn, ręstaracja „pod sroczką" 

ul. Kopernika 10.
Wilhelm Arnold, ul. Batorego i. 16. 
Władysław Buhal ki ul. Szept', ckiego. 
Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna.
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22.
Adolf Grńnfeld, Janowska 7.
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Kóssler, ulica Pańska 1. 12 pod 

„Schlikiem".
Władysław Kozłowski, nl. Gródecka 79. 
Jerzy Kirsch, ul. Solami 1. 6.
Michał Landus, ul. Skarbkowska 1. 4.

Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska 4. 
Józef Jankowski, ul. Halicka.
J. Nowożeniuk, ul. Kopernika 1. 4. 
Szymon Post, ul. Krakowska.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13.
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rohtberg, ul. Kazimierzowska. 
Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 

Kazimierzo wsk i ej.
Schulim Stoff, ulica Sobieskiego „pod 

Słoniem".
S. B. Tanzer, plac Chorążczyzny,
Teofil Teichman, ul. Jagiellońska.
M. Walker, ul. Śykstuska 1. 34.
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego.Jan Ludwig, u l Krakowska 1. 7.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12.
T  e I e f  o n Nr. S.

Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Śykstuska 14. Telefon nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwiska 

restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystą­
pić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 
1040 1 _ ?  JAN G0ETZ, browai w Okocimie.

{  Galicyjskie akcyjne T o ia r z y s t io  M i o w e  §
2  we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3 •
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nawozy sztuczne,
maszyny rolnicze,

slkawii, przybory polarne
i węgiel kamienny.

Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej.
Niektóre maszyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odnośnych 

fabryk niżej cen fabrycznych. 1194 1—9
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CHINOWE 8ERRM/AU0
z ŻELAZEM

przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Drasche, prof. dr. radca dworu baron von 
KrafTt-Ebing, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter von Mosetio- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Schanta, prof. dr. Wcin- 
lechner, wielokrotnie zasto.sowywa.ne i jak najlepiej zalecane

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Medale sreb rn e :

Xi. kongres lekarski w Rzymie 1894.
IV. kongres dla farmacji i cliemji w Neapolu 1894.

Medale złote:
Wystawy: Wenecja 1894, Klei 1894, Amsterdam 1894. 

Berlin 1895, Paryż 1895.

Przeszło 500 świadectw lekarskich

Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego 
smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci. Sprzedaje się we 
aptekach we flaszkach po ‘fi litra po zł. 1-20, i f litrze po zł. 2 20.

wybornego
wszystkich

Apteka Serravailo w Tryjeście,
Hu r t o wny  dom r o z s e f k o w y  dl a t o w a r ó w  l e c z n i c z y c h .

ANF" Założony w r. 1848. 554 1—43

dawien daw na ze swej dobroci i  zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
ze zbioru majowego amatorom tejże poleca 

HANDEL

W. ADAMOWICZA
W BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

1 funt „ramilljnej" bardzo dobrej.......................1.4C
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak. najl. 2.60 
1 funt „Imperial" cesarskiej w orygln. opakowań. 3.50 
I funt Wysiowków z najlepszyob herbat kwiatów. 1.1 
Znakomita KAWA „CEYL0H“  franoo 5 kilo . . .  9.
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Tysiąckrotnie
przez W. W. ziemian za najlepsze uznane

N A S I O N A pobe NAWD7V
i ogrodowe II n  II U L  I sztuczne

do nabycia
w krajow ym  Domu R oln iczo-produkcyjnym  

ER N ESTA BAHLSENA W KRAKOWIE.
Biuro i skład ul. Karmelicka 1. 21— 23.
Skład komisowy: Lwów, ul. Krasickich 1. 12.
Firma kontrolna w Związku ze Stacją rolniczą w Dublanach i Wiedniu.

Dowodem wartości moich specjalnych hodowli jest eksport tychże 
właśnie do tych krajów, z których przedtem Galicja je pobierała.

Wszelkie gwarancje. —  Kllkudzleslęoioletnln reputacja.
Cenniki i wskazówki uprawy darmo i opłatnie. 1205 1—3

Doniesienie o modzie z Wiednia.
Na sezon wiosenny i letni 1897 poleca Grand Magasin „AU PRIX FIX E “ najw spanialsze Nowości w  m aterjach  wełnianych, 

jedwabnych, konfekcyjnych i do prania i t. d. po tak bajecznie niskich cenach, że każda pani w  w łasnym  interesie pow inna sobie
najw spanialszą i najw iększą

mgr* Kolekcję próbek fg^T* Kolekcję próbek [
zamówić, k tó rą  bez kosztów i franko wysyłam y. Jest w tej kolekcji ogrom ny w ybór tow arów  wełnianych, bawełnianych, materyj 
stołowych, szwajcarskich haftów i t. d. od najpojedyńczszych do najdroższych.

Z ogrom nego składu towarów' pozw alam y sobie szczególnie polecić:

s*ocne materje sukienne, podw. sze- n o  • tfamgarny monopol, 120 cm. szer., 4.0J1 
iii ,-nkie m e t r ................................et. 0 6 1 Ił w wszystkich kolorach, m. zł. • &U

Ramage modne, podw. szer., podw. A f| 
materia za metr ct. *0

Szkockie materje modne, podw. sze- CO 
rokie, czysta wełna, metr . ct.

Etamlne Exclusiv, 120 cm. szer., w 4 .f  
najświetniejsze kolory metr. zł. • t

fiosenne materje modne, 120 cm. szero­
kie, w jasnych i ciemnych od- H/l 

I mianach, m e t r ................................et. * u

F oule Diagonal, 120cm. szer. prakty- 
czne i trwałe materje metr . ct. * u

Nouveautes Anglais, 115 cm. szer., 
znak. trwałe materje. metr . ct- 95

120 cm.prawdziwe tyrolskie loden,
• szer. pod gwarancją nieprzema- 1 
kalne, metr , , . v _ zl. I

nidym e ń soie, 120 cm. szer., szczo- 1*9K 
gólna nowość, metr . . . zi. I l u

a sois, 120 cm. szer. 
elegancka specjalność, rn.

llautes Nouveautes, 120 cni. szer., wyla­
li ezna specjalność, metr od zł. A.OC 

2-50 do **■ lU

Czarne materje modne, podw. szer., 
liitne fabrykaty, metr ct. 68. 85, 

zt. 1-10, 1-25, 1-50, 2-00, 2-75, 3-50,

wy-

42
Jedwabna Bengalina, gładka i faso- 
•» iiowana, metr ct. 78 i . ■ • ■

jedwabne royal, elegancka nowość, QC 
J  m e t r ................................  ■ . ct.

Czarne brokaty jedwabne, metr zł. 110, 
1.20, 1-50, 1-90, 2-50, 3-75, 4 90 g g

r., p . f jn  ! J ewantyna o kolorach trwałych w 0/1 
z}. U UU 3 L niezliczonych deseniach, m. 22 i U t-

Mamy na składzie tylko dobre fabrykaty.

Cosmanoska lewantyna. pod gwaran- 0 0  
cja do prania, metr . . . ct. UO

Zefir lniany, najlepszy do pracy, 0 0  
m e t r ................................................ct. AD

francuska  satyna atlasowa, w naj. 00 
» nowsze desenie, metr ct. 58 i . -

it brodę, wspaniała nowość, do 
prania, m etr ct. 65 i . . .

i zefir etamine, biały, eeru 
kolorowy, metr. ct. 55 i , ,

50
34

Eeru modne płótna, gładkie i faso- ĄE 
nowane metr ct. 55 i . . . .  •**

pranouska Yoile de laine, metr ct: 58

czkowych, jak  i firanek, portjcr. dyw anów  i artykułów  do urządzenia

G R A N D  M A G A S I N  „AU P R I X  F I X E “
BRACIA HIRSCH, tylko WIEDEŃ, Graben 15.

R edaktor odpowiedzialny A dam  Krajewski. P ap ier z fabryki czerlańskiej. Z D rukarni K. Budw eisera pod zarządem  Ludw ika Ringela.


